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Wychodzi w dai powszednie 
© godzinie 3 po południu z datą dnis 
następnego: 


NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie 
na prowincyi 


4 et. 


. . è >» 


Rumera z poprzednich dni po 10 et 


Wszelkie „Doniesienia prywatne“ jā- 
koto o raręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy nezt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla bałówa 
odczytów i koncertów, wszelkie spisy 
si ładek, doniesienia o zgubach lub o zna- 
lrzionych przedmiotach i t. d.it. d, pe 
50 centów od wiersza. 


Dziś: -4 | św. Dezyderyusza i | Sabota pom, 
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Przypominamy, że zmiana adresu ko: 
sztuje 20 ct. Osoby wyjeżdżające do kąpiel, winny 
się do tego zastosować i wraz z żądaniem zmiany 
adresu należną kwotę nadesłać, — gdyż bez otrzy- 
mania tych 20 ct. adresu pod żadnym pretekstem 
nie zmieniamy. 
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Lwów 22 maja. 

Demokratyzują się pretendenci do korony 
z Bożej łaski — i już we Francyi zwinięto, 
do lamusu złożono białą chorągiew królewską. 
Orleanowie stanęli w jednym rzędzie z Bona- 
partymi, zdjęli kapelusz przed tuójkolorcwym 
sztendarem, pokłonili się piebiscytowi, uznali 
wielką rewolucyę, a wszysuko dia korony, do 
której, jeśli nie mogą dojść prosto, to chcą bu- 
daj podleżć. Wątpió można, czy to im się uda, 
ale hrabia Chambord pewnie przewrócił się 
w grobie. Jeśli dla Henryku IV Paryż wart 
był mszy, w dla jednego z jego potomków, Fer- 
dynanda Koburga, kołyak bułgarskiego księcia 
większą przedstawia wartość, aniżeli wiara, to 
nawet dziwić się nie można, Że iuny członek 
tego rodu wyparł się zasad i rodzinuej trady- 
cyl dla pozyskania, juè nawet nie samej koro- 
ny, ale tylko możuoświ ubiegania się O nią na 
szerokiej drodze plebiscytarnej. Preteudent do 
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głach, przypuszczano, że zacznie pracować dla 
księcia Henryka Orleańskiego, który bardzo 
zręcznie pozyskuje życzliwcść republikanów, 
mniemano, że zwątpił o sprawie królewskiej. 
Teraz dopiero się okazało, Że stary legitymista, 
przyjaciel hr. Paryża nie chciał przystać na 
odsiępsywo od królewskiej tradycyi. Ks. Filip 
zwraca się do niego w swej odezwie z temi 
słowami: „Jestem panu nieskończenie wdzię- 
czny za oddanie się mojej sprawie ; trzeba je- 
duak nareszcie wybrać, czy monarchia ma być 
tylso w fantazyi, czy też powinna stać się rze- 


| czywistością. Jeśli pan sądzi, że monarchia przyj- 


dzie sama, chożb; śmy siedzieli nieczynni na brze- 
gu naszych wielkich tradycyj, zamiast iść mię- 
dzy ludzi i wśród nich prasować dla naszej 
sprawy, to mój pogląd zupełnie rozchodzi się 
z pańskim. Ja tylko jessem sędzią królewskiej 
godności i nie uważam za uwłaczające dla niej, 
staraó się o głosy wyborców w jakiejś jednej 
okolicy francuskiej, a to diatego, że wszyscy 
wyborcy są ml równia drodzy, wszyscy jedna- 
kowo mogą spełniać dobrą służbę dia ojczy- 
zny. Nie chodzi mi o zwyczajną kandydaturę, 
o mandat, ja chcę wywołać tyiko glos ludności. 
Czyż pan chce, żebym onieśmielał objawy sza 
cownej sympatyj, jaką wyborcy mogą mi oka- 
zaó 1 żebym przez próżne lekcaważenie tej 
syiupatyi, Oraz prawa powszechnego gi sOwA- 
nia, usprawiedliwił niedorzeczną legendę, we- 
dle której prawo mousruhiczne i prawo piebi- 
scytarue nie dadzą się poiączyć, podczas gdy 


królewskiej korony, syn š$. p. hrabiego Paryża, į całe stulecie, które mam przed oczami, uczy, 


książa Filip Orleański dokonał jednym zama- 
chem rewolucyi we własnem stronnictwie, któ- 
re na razie ""zbił i mocno osłabił, ale ma na-| 
dzieję w końcu zasiąść na królewskim tronie. 

Młodzieniec ten ma Już swoją historyę. Raz, 
wbrew ustawie o banicyi książę, z domów nie- 
gdyś panujących we Francyi przybył do Pa- 
ryża, aby jako rekrut stanąć do służby wojsko- 
wej i za tę brawurę puszedł do więzienia, któ- 

re było dlań tak wygodne i we:ołe, że zakra- 
walo na operetkowe. Odsiedział zresztą tylko 
część kary, bo go ułaskawiono i wydalon . 
z Franoyi, a wtedy swą wytrwałą pogonią po 
uałej Europie za śpiewaczką Meibą zasłynął po 
raz wtóry. Wówozas z Rusyi go wyproszonyo, 
a mąż śpiewaczki wytoczył mu proves, który 
sporo kosztował skąpego Lrabiego Paryża. 
W tym-to czasie zaczężo go opiewa w S2anSO 
netkowych kupletach jako „księcia Gamelle“ 

i zdaje się, że pod tą nazwą najba:dziej znają 
go we Fiancy. Była putom chwila, W ktoroj 
„le prince Gamelle“ chciał zostać poruczsikietn 
rosyjskim, lecz podobno odmówiono mu tego 
zaszczytu, bo nagle zamiast do Rosyi, pomknął 
do Hiszpanii, gdzie mu się zdarzyło małe mie 

szczęście: spadł z konia, mocno się potłukł i 
położył się do łóżka; jedni mówią, że był to 
prosty przypadek, inni — źe historya, przypo- 
minająca przygudy don Juana. Potem przesie- 
dlił się z Anglii do Brakseli, aby — jak mé- 
wiono — być bliżej Franoyi i tepiei kontrolo- 
waó ks. Wiktora Bonapartego, pretendenta do 
cesarskiej korony. Zdaje się jednak, że dlatego 
osiedi się pod jego bokiem, aby lepiej go na- 
śladować. Ks. Wiktor odbył w k.ńcu kwiotnia 
podróż do Wiednia 1 Rzymu, o której mówio- 
no, że miała jakiś cel polityczny ; to skmo zro- 
bił ks. Filip, tylko Wiedeń omął, za to we 
Włoszech utkwił na dłago. Ks. Wiktor, idąc za 
familijną tradycyę, odwołuje się do plebiscytu 
— i Oto ks. Filip ogłosił manifest, w którym 
opiera swe nadzieje na woli narodu, wyrażonej 
głosowaniem, a więc także odwołuje się do 
plebiscytu. 

Mniej więcej tydzień temu zdumiono się 
we Francy:, dlaczego książe d' Audhffret-Pasquier 
złożył godność szeta stronnictwa orieańskiego, 
wystąpił z wszystkich komitetów i oświadczył, 
że do żadnych robót politycznych więcej nie 
będzie należał. Książe nie podał żadnycn po- 
wodów rezygnacyi, więc gubiono się w domy- 


ac wa dia JE 
Powieść i poezya polska 
w roku 1295. 


(Ciąg dalszy), 

„ Był już bliski wykonania zamiaru samo- 
bójstwa, ale „elemenierny (tj. żywiołowy) pęd 
życia” uchronił go od tej ostateczności. Bohater 
nas poszedł między przyjacioły szukać rady; 
a ci wskazali mu, że milość kobiety może go 
na nowo z bytem, choć tak zwikłanym, pogo- 
dzić. Z początku szydził z tej rady, wygłasza- 
jąc o kobiecie wszystkie ujemne zdania, jakie 
o niej w ogu wieków wypowiedziano; ale 
spotka wszy EUensi (pokrewną owej ziemianki- 
zbrodniarki, co „Anbellego ostatnie chwile ser- 
deczną troskliwością otoczyła), uczuł się odmło- 
dzonym. Poeta nie myśl tlumączyć, jakiemi 
czaraini dokonała tego Ellenai; poprzestaje tyl- 
ko na stwierdzeniu znanej z doświadczenia pra- 
wdy, że człowiek „nieraz zależny jest od tego 
szumu wiatru, 00 powiał Bóg wie zkąd, że lada 
Pyłek na drodze, lotny 1 bez treści, cały los 
Jego w swojem łonie miesci“ Dość, że wśród 
sprzecznych pojęć bohatera zabłysła naraz „tę- 
CzOwą harmonia, spójnia, nieśmiertelne błonia 
w TAJĄCA dla t4umów śmiertelny ch, słabych 
Szermierzy zmieniająca dzieinych.* j 
byla nS. Wskazania zbawczej putęgi milosci 
o) 8 niezbedna dla poety, który dwukrotnie ni- 
ale zaj 8 jej działanie tak silnie uwydatnił; 
silniejszy 4 autorowi barw żywszych, tonów 
o0 W teory 


omik, o którym mówimy, 


wiązenką pieśuj „Z gor“, składaj ię z trzech 

: „á gor“, składającą SIĘ - 
czę” M p uoranku“, „Przy me drzew“ * 
gy PUDIACH. Pan Kasprowicz jest niepospo- 


że przeciwnie, te dwie zasady ustawicznie dą- 
żą do zgodnego działania, łączą sią i splatają 
ze sobą? Czyż pan chue, abym wtedy, rA bę- 
dę powołany na czoło mojej ojczyzny, nie uznał 
zasług zacnych obywateli dlatego jadynie, że 
uni czują jsk repub ikanie ?* 

Otóż właśnie to przejscie ks. Filipa pod. 
chcrągiew trójkolorową, ten jago zamiar ubie- 
gania się o koronę, nie na mocy praw dzie- 
dzicznych, uważanych dotąd za nieprzedawnio- 
ne, a jeno wydarte przez rewolucyę, lecz La 
mocy powszechnego glosowania, — to wyw%o- 
lało ustąpienie księcia d' Audhffret - Pasquiera i 
rozstrój w obozie orlsuńskim. Bouapurtowie 
posiedli tron cesarski z łaski plebisuytu, innych 
praw do korony nie mają, wię: im przystoi 
odwoływać się do powszechnego głosuwania, 
żądać od narodu mandatu cesarskiego, jas się 
żąda mandatu deputowanego. Ale putomek xró- 
lów, którzy uważali, że piuwu ich du kuiomy 
pocnouzi nie 0d woli narodu, lecz z łaski Bu- 
żej, i jest ich własnością, kiórą narod nie lua 


prawa się rozporządzać, reżygauje z tego dzio- | 


dzicznego prwwa, jesli odwołuje się do ple- 
biscy tu. 


„Ks. Fulip po wydaniu tego mamfosta po- į 
stawił swą kundydaturę do parlaruentu w okro- | dó 


gu bretańskim Cholet, gdzie mu ustępuje miej- 
sca Stary, a poważany tam ziemiarin i właści- 
ciel kopalń hr. Le- Maillé. Oczywiście, jeśli 
książę-pretendent uzyska mandat, to na mocy 
ustawy Oo banicyi książąt dynastycznych wybór 
jego będzie nieważny, będzie to zatem tylko 
demonstracyą 1 nic więcej. Lecz książę zamie- 
rza następnie stawiać wszędzie swą kandyda- 
turę 1 otrzymywać bodaj znaczne mniejszości, 
które — zgcdunie z jego nadziejami — będą 
wciąż się zwiększały, aż wreszcie naród wsnę- 
dzie wybierze go swym deputowanym. Tuka 
demonstracya Jużby rzeczy wiśnie miała wielkie 
znaczenie, ale trudno przypuszczać, żeby tak 
się stało. Jakkolwiek są usposobieni Francuzi, 
w każdym razie rząd większą ma włądzę od 
preteudenta, więc 1 łatwiej zrobi wybory po- 
dług swej myśli. Wszędzie i zawsze było 1 jest 
prawdą, że o wiadzę, o koronę nie można pro- 
sıċ, bo to będzię daremne; trzeba ją wziąć, a 
na to jest prawo, sila, albo przebiwgłuść. Ka. 
Filip zrzek4 się prawa, siły u19 posiada, prze- 
biegłością działac z daleka i bez pomocników, 
których odepchnął, nie może, — zatem nic nie 


litym malarzem widoków przyrody i wrażeń, 
jekie umysł wykształcony a subtelny od nich 
odbiera. Chcąc uwydatnić liczne piękności tych 
malowideł 1 tych uniesień poetycznych, jakie 
tu napotykamy, musiałbym dlugi szereg przy- 
tuczen zułączyć. Poeta czuje się spojunym twak 
ściśle z matką przyrodą, że się za nieroserwainę, 
jej cząstkę uważa i radby się z nią zrosnąć w 
całość; panieistycziym okrzykiem kończy też 
swoje zachwyty: „4 wszystkiera, co Żyje, zwią- 
zani, zbratani, popłyńmy, popiyńmy ninie po 
tej rozkoszy giębainie, po fivletów przestrzeni, 
co skrami złota się mieni; potem raz jeszcze 
wpatrzeni w ten żywy szmaragd na tali, który 
tam w słońcu się pali, w kryształ podziwu skro- 
pleni, rozpłyńmy się, jak krople, w tej płyną- 
cej dali.* : i 

Kasprowicz łączy w poezyach swoich res- 
lizm obserwatora z nadzwyczaj delikatnem po- 
czuciem idealnem; a gdyby jeszcze postarał się 
o oczyszczenie Języka Swego z różnych nalecia- 
losci germańskich, mógłby bardzo s.lne wywie- 
raó na ogół wrażsnie. 

Prąd pesymistyczny, nurtujący społeczeń- 
stwa cywilizowane od kuńca wieku XVIII-go 
wzbierał lub opadał niekiedy, lecz nie znikał 
dotychczas nigdy, poniewaź i warunki rozwoju 
nie uiegły w tym stuletnim z gorg przeciągu 
czasu zasądniczej przemIsnie. Postęp w dziedzi - 
nie ulepszeń materyalpych Wzrastad z każdym 
lat dziesiątkiem olbrzjy m10 ; ale równocześnie 
wzmagały się potrzeby warstw wszystkich, po- 
trzzby, które bardzo niedostatecznie tylko za- 


do odmalowania artystycznie tego, ; spokojone być mogły. Coraz to drobiuzgowaza 
1 zą konieczne uznał. Fe: 
kończy się 


analiza myśli, uczuć i popędów usubielniała 
dusze, lecz zarazem coraz to mroczniejszemi je 
czyniła, coraz więcej im wątpliwości, nie kap- 


a śnych już tylko i dowolnych, ale bardzo sil- 


nie naukowo ugruntowanych nasuwała. Pessy- 


Prenumerata z przesyłką poczt. wynosi: 
w kraju i w Austryi miesięcznie 1 zł. 10 et, 
w Niemczech BUD 
w innych państwach m a os 
Za zmianę adresu opłaca się 20 ct. 
Opłatę należy uiścić równocześnie 
~ £ żądaniem „miany adresu y- Š 


Ceny ogłoszeń : Zwyczajne ogłoszenia 


na czwartej stronicy 
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w „Drnabnych ogioszeniach" rzą kaźde słowo 
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przemawia za powodzeniem jego nowej taktyki. ; stępca tronu, aroyks. Franciszek Ferdynand, 
Raczej mają słuszność dzienniki republikań- | który zamieszkał wczoraj w Schoenbrunia, nie 
skie, wcłając, źe nia mą już pretendentów kró- | będzie jutro uczestniczył w pogrzebie ojca, a 


lewskich. 


już pojutrze powróci do Territetu w Szwajca- 
ryi. Dowodziłoby to, że stan zirowia arcyksię- 


Parlament niemiecki zamknięto do 2jcia następcy tronu, pomimo długiego pobytu 
czerwca. Przedtem jednak rząd postarał się o|w Egipcie i na Rivierze, jest niepomyślniejszy, 
wyjaśnienie syiuacyi, która byśa niepewna. | niź przypuszczano jeszcze przedwczoraj. Przed 
Wniosek rządowy O przekształcenie półbatalio- Í rokiem nikt w szerszych kołach nie domyślał 
nów w bataliony pełne przyjęty był ozięble i| się nawet, aby zdrowiu młodego aicyksięcia 
odrazu stało się widocznem, że uchwalenie jego | zugrażało niebezpiecz: stwo. I także w kołach, 


będz e zależało od zgody rządu na reformę 
wojskowej procedury sądowej. Po pierwszem 
czytaniu wniosek ten odesłano do komisyi, zaś 
podczas feryi rozwinęłaby się w kraju zwykła 
burzliwa ugitacya przeciw militaryzmowi, pod- 
sycana pogłoskami o niezgodzie w łonie rządu, 
o dymisyi ministra wojny i o już jakoby po- 
stanowionem ustąpieniu kanclerza ks. Hohen- 
lohe. Wszystko to razem już wytworzyło atmo- 
sferę niepewności 1 zniechęcenia, zwłaszcza że 
zaczęto mówić O rozwiązgniu parlamentu, jeśli 
bez żadnych warunków nie uchwali projektu 
o batalionach. Otóż wszystkie to zagadki roz- 
wiał odrazu ks. Hoheniche w swej mowie na 
pożegnanie deputowanych, rzekł bowiem, że 
życzy im wypoczynku przed długą pracą, bo 
w jesieni sam lu przedsiawi picjekt reformy 
wojskowej procedury sądowej. Z tegu zatem 
wynika, że parlament nie będzie rozwiązany, 
kanclerz nie ustąpi i stanie się zadość ogól- 
nemu żądaniu cO do proceduty sądów wojen- 
nych. Jest t+dy Vadzieją, że opinia publiczna 
nie będzie zakłócona agitacyą podczas parla- 
meniarnych feryl, a projekt o batalionach 
przejdzie. 


Poseł włoski hr. Antonelli w Buenos- 
Ayres pobił się publicznie z tamtejszym po- 
siem francuskim hrabią de Brichanteaux. Na 
jakąś loteryę dobroczynną, urządzoną przez 
hrabinę de Brichantegux, dał on brylantową 
szpilkę, przy której nie umieszczono jego bi- 
letu wlzytowegoy Z notątką, że dar ów pocho- 
dzi od niego. Więc o to pogniewał się on na 
h abinę, zgrowił ją przy wszystkich podczas 
losowania darów 1 «bwyciwszy ją za ramię 
iak Szarpnął, że hrabina omal nie upadła, a 
suknia jej podarła się w kilka miejscach. Przy-, 
skoczył wówczas jej mąś i wziąi się za bary | 
z burzliwym Włochem. Stąd sprawa dyplo-| 
matyczna, która skończy się zapewne Udwoła- 
ziem br. Antonellego. 

Arcyks. Franciszek Ferdynand. — Zgoda w Kole. 
| — Węgry a Serbia. 

Pizą Dam z Wiednia, 21 maja: 

Suierć arcyksięcia Karola Ludwika pono- 
wnie wykazała Scisły i serdeczny stosunek lu- 
w do dynastygi. Ze wszystkich stron państwa 
odezwały się giosy szczerego i głębokiego żalu 
i współczucia. W Wiedniu opłakają nieboszczy- 
ka z powodu życzliwości, okazywanej stolicy 1 
gorliwego popierania wszelkich jej Interesów, 
zwłaszcza na polu przemysłu i sztuk pięknych. 
Równocześnie od periteryi nadchodzą giosy, 
zaznaczujące słusznie, Ż6 oprócz Uesatza, żaden 
inny członek dynastyi mie zwiedzał tak często, 
me znał równie dokładnie i nie sprzyjał tak 
wyraźnie „prowincyi”, co 8. p. Karol Ludwik. 
Do tej symfonii żałobnej nie winięszał się ani 
| najmniejszy rozdźwięk. Ud Bregencyi aŁ do 
| granie Siedmiogrodu, 0d luwowa do Tryesta, 
w całej monarchii zazneczą się równie głęboki 
żal i równie zaszczytne uzsanie przymiotów 
dostojnego nieboszczyk, który dzis nocą odbę: 
dzie Ostatuią, uroczystą na marach przeprawę 
z swego pałacu ua Wieuemu do kaplicy zam- 
kowej, aby jutro po polnamia na wisozny od- 
poczynek zawiiąć do Erypuy klasztoru OU. Ka- 
pucynów. Współczucie to dla dotkniętego tak 
srogimi ciosem dworu C”sarzkiego stanie się je- 
szcze rzewniejszem, PSlleważ najstarszy syn 
nieboszczyka 1 od przedwczoraj prawowiiy u8- 


m 


mizm nabiera tym sposobem większej głębi i 
większego obszaru, zjSkUJąG sprzyluierzenców 
nie tylko w uczuciu, 816 1 w rozumie fiiozo- 
ficznie rozpatrującym Sprawy uego Świata. Po- 
ezya popularyzowała śliuine i bolesne nastroje 
wyjątkowo wrażliwych jednostek, czyniła je 
modnem: i rozciągała Je ua coraz to hczmejsze 
gromady ludzi. . bd 

Tak było w całym cywilizowanym świe- 
cie, tak i u nas, tylko rczumie się w zmniej- 
szonym i zmodyfikowatym stosunku. Nie tyle 
filozoficzny, ile uczuciowo - pustyczny odcień 
pessymizmu znalazł silny oddźwięk w literatu- 
rze naszej. Nie brakło wprawdzie, w najnow- 
szych mianowicie czasach, zwolenników filozo- 
fii Suhopenhauera lub Hartmanna, lecz zwolen- 
niotwo to w drobnej zaledwie cząstce upierało 
się na głębszych situdysch pvgiądow, 1eprezen- 
wwwanych przez owych filozofów, przeważnie 
zaś było powierzchowanem powtarzamnem haseł 
pewnych 1 aforyzmów, kiore w dostępnej dla 
umysłów ogółu pojawiały się formie. Omiało 
możną twierdzić, ża peSsymizm teoretyczny nie 
zapuścił mocnych korzeni w umysłowuści na- 
sz: j, że był roSiiną wIjąCĄ się po joi powierzchni 
jedynie. 

Natomiast, wpływ Byrona naprzód, a na- 


stępnie Heinego, Musseta 1 najnowszych pessy- ; 


miistów francuskich, oddziaływał na poezyę na- 
szą a przez nią i na Usposobienie wasstw wy- 
kształeenych nieporównanie potężniej. Różne 
edcienia smu ku, cierpienia, maełancŁoli, rozczą- 
rowania, rozgoryczenia i rozpaczy znajdowały 
u nas przedstawicieli nierąz prawdziwie świet- 
nych, którzy pod Względem siły i piękności 
słowa nie ustępowali największym nawet po- 
etom świata. 


zbliżonych do dworu cesarskiego, nigdy o tem 
nie wspominano. Jest w tem coś tragicznego, 
że w ciągu roku umiera ojciec, któremu wró- 
żono bardzo długie życie, bo imponował czer- 
stwością i sprężystością w ruchach, a zarazem 
stan zdrowia 33 letniego syna staje się tak nie- 
pomyślnym, że nie może odzrowadzić zwłok 
ojca do grobu! ; iji 
Spekulacye na rozstrój w Kole polskiem 
zawiodły. Smutno pomyśleć, że takie rachuby 
nietylko zaznaczają się w kołach dawnych i no- 
wych przeciwników naszego narodu, ale nawet, 
jak się zdaje, w kraju! 2 tem większem zado- 
woleniem witamy  przywróconą zgodę. Ani 
na chwiię nie przypuszozaliśmy, sby taka 
w gruncie rzeczy podrzędna i nacechowana 
najwyraźniejszą tendencyjnością spiawa, jak 
ów wniosek mmłodoczecha Ka:zla mógł zakłócić 
zgodę w Kole polskiem. Isa gorliwiej usiłowa 
no za pomocą plotek i insynuacyi dziennikaz- 
skich sztucznie zaostrzyć zatarg w Kole, tem 
dobitniej posłom naszym narznoała sią patryo- 
tyczua konieczność przywrócenia zupełnej zgo- 
dy i swlidarności na zewnątrz. 


rzeczy mogą, a nawet muszą scieraćc się różne 
dążności polityczne, społeczne, ekonomiczne. 
Od tego są tajne posiedzenie, prakiykuwane 
ziesztą w ważnych chwilach przez wszysukie 
kiuby parlameniarne, aby owe różne dążności 
megły się Ścierać w sposób odpowiedni 1 poży- 
teczny, a beza osłabienia powagi Koła na zo- 
wnątrz. Gdybyśmy mieli pod ręką wszystkie 
protokoly stenografowane tajnych zebrań in- 
nych klubów pariwiensarnych , dowiedzieli- 


i bysmy się z nich o sporach, © wiele narnięt- 
niejszych, niż kiedykolwiek doiąd wydu:zj ły 
sią w Kole polskiem. 


To też sztucznie i prze- 
wrotnie wyśrubowsny do wielkich rozmiarów 
„zatarg“ w Kole polskiem, zakończuny, jak się 
należało, W sposób poważcy 1 uprzejmy, jeko 
pomiędzy braóm, cżywionymi wielką myślą 
narodową, wobec której tak.e dywersye, Jak 
wniosek Kazia, a nawet ważniejsze, tracą 
wszelką doniosiość, będzie daj Boże epizodem, 
który się nie puwcórzy więcej, a rwczej spełni 
się zawsza rada naszego wielkiego kaznodziel 
sejmowego: „Do tej szerokiej 1 przestronnej 
miiuści przywodzió się macie, którzyście tu na 
to zjechali, abyścia o tem mysleli 1 radzili, ja- 
koby iud wszysiek nie ginął, a wawa ku do- 
brom pospolitym małość gory a i szczera poka- 
zać się mogla“. - 

W obec usiłowań pansawistycznych, aby 
zatarg z derbią wystawić jako zakuncżony na 
ujmę Węgier, trzeba ponownie zaznączyć, że 
Węgry otrzymały wszelką prawowltą satysfak- 
cyę. Jak wykazalismy dawniej, wszystko w tej 
sprawie zaleźało od tego, czy rząd serbski w o* 
bec tutejszego rządu wystawi przenies.6nie Xie- 
ianowicza jako degradacyę czy nie? Skoro rząd 
serbski w depeszy do rządu tniejszegu (depeszę 
tę barun. Banffy odczytał w sejmie węgierskim) 
urzędownie zapewnił, że b. dyrektor policyi bia- 
łogrodzkiej został ukarany degradacyą, Węgry 
otrzymały wszelką satystakcyę za zniewagę wy- 
rządzoną swemu sziandarowi przez motłoch u- 
hezny. To też rząd węgierski, jak przewaźna 
większusó sejmu, uroczyście Uznał sarysłake; ę 
jako wystarczającą. Że tego nie uznali pp. U- 
groa i Kossuch, rozumie wią samo przez ślę. 
Uni w ogóle żadnej satystakcyi ze strony er- 


wymowniejszym piewcą usposobienia pessymi- 
stycznego, wybuchającego w sposób namiętny 
1 gwałtowny, jest Kwzimierz Tetmajer („,Poezye* 
Serya ll; „Sfinks, fantuzya dramatyczna*.) 
Występuje on nie tylko we własnem swo- 
jem imieniu, ale w imieniu całej młodszej ge- 
neracyi, która życie swe duchowe rozpoczyna 
ód nudy, szyderstwa, wąvpień 1 przeczeń, która 
nic z 1deałów stracić nie może, gdyż ich nigdy 
nie miała, ale której bywa tak Źle, „że na zie 
tukie brak wyrazu“ a serce pęka w niej 1 we 
krwi pływa („Dziś*). Uczucia 1 hasła, rozpło- 
mieniające dawniej dusze młode a wrzące, Wy- 
dają się dla niej pustym brzękiem. Czemże są dla 
niej idee, kiedy po przez lat tysiące wciąż tyl- 
ko 1deami nieurzeczywistnionemi pozostały ? 
Modlitwa nie wzmacnia jej na duchu, gdyż 
wiara żywa i szczera wygasła. Użycie nie za- 
dowala jej, bo „w duszy Jest zawsze coś na 
dwie, co wśród użycia pragnie; wśród rozkoszy 
żąda”. Z drugiej strony, te Siodki, w które 
dawnisj uzbrajały się dusze wrażliwe a dumne, 
by swych słabtści 1 umdleń nie okazać, wydają 
się najmłodszej generacy1 dziecinnemi 1 pie- 
prowadzącemi do celu. Co pomoże ironia, kie- 
dy największe nawet Z tzyderstw nie może się 
rownać „z ironią biegu najzwykiej-zych rze 
ozy“? Co znaczy wzgarda, ki dy „tyiko głupiec 


f gardzi tym cęzarem, któregu wsiąó na zła! e 


nie zdoła ramlvna*: Na cù zda się przeklen- 
| stwo, jeśli „tylko dziki, kiedy się skaleczy, zło- 
rzeczy swemu bogu, skrytemu w pizestwurze*? 


| Rozpacz maż sens juki? Mamyż išó „za przy- 


kiadem skorpiona, co się zabija, kiedy otoczą 
' go żarem ?* 


; Przedstawiwszy w ten sposób nicość po- 


ciech i zawodność oburzeń, woła w końcu poe- 


W najnowszej poezyi naszej, po zwrocie ta z goryczą w duszy i beznadziejnością zwąt: 
' Konopnickiej do nastroju tchnącego otucką, naj- | pienia : 


Wschód słońca g. 4 m. 19 
7 >» 


W Kole poi- : 
skiem, które nie jesi stronnictwem politycznem, | 
lecz reprezentacyą kraju i narodu, z natury, 


Długość dnia g. 15 m 16 


35 Przybyło dnia od wczoraj 2 m. 


bii nie uznaliby jako dostatecznej, bo z całej 
tej sprawy korzystali jedynie w tym celu, aby 
obalić gabinet węgierski. Z zażargu wysyła skom- 
promitowana Serbia, — skompromitowana naj- 
przód ulicznem traktowaniem w sposób żakow- 
ski kwestyi międz narodowych, potem koniecz- 
noś ią degradacyi wysokiego urzędnika, który 
naruszył swój obowiązek, a wreszcie niechęcią, 
wywołaną w Węgrzech, gdy dotąd właśnie ze 
strony Madziarów doznawała wyraźnej, sąsiedz- 
kiej przychylności. 


Korespondencye. 
Kijów w maju. 

W ostatnim tygodniu kwietnia odbył się 
w Kijowie szósty zjazd lekarzy rosyjskich, w 
którym — rozumie się — wzięło udział wieiu 
Polaków, a liczba uczestników wynosiła ogó- 
łem 841. 

W słowie inauguracyjaem podniósł , jeden 
z mówców zasługi Henryka Dunan'a, pastora 
z Szwajcaryi, któremu ludzkość zawdzięcza 
organizowanie międzynarodowei pomocy dla 
ranionych na polu bitwy. Dunan w swem 
„Un souvenir de Solferino*, wydanem w roku 
1862, pierwszy zwrócił uwagę świata cywili- 
zowanego na okropności wojny; za jego też 
przeważnie staraniem dnia 26 października 1863 
roku zawarto pierwszą konwencyę międzyna- 
rodową w Genewie, mocą której — jak pe- 
wszechnie wiadomo — wszystkie ambulanse i 
szpitale wojskowe pozostają pod wzajemną o= 
pieką stron wojujących. - 

Na przyjęcie oczekiwanych gości lekarzy, 
miasto przygotowało się w miarę sił, powitało 
uczestników zjazdu bardzo życzliwie, podejmo- 
wało ich biesiadą, słowem dołożyło wszelkich 
starań, zarówno aby uprzyjemnić im czas, ja- 
koteż aby ułatwić dziaiaii ść zjazdu. I tak: za- 
rząd miejski ofiarował 2000 rubli na wydruko- 
wanie referatu o przeprowadzonych na zjeździe 
pracach, a tysiąc rubli przeznaczył na przyję- 
Głe uczestników. Liczne instytucye naukowe i 
kluby towarzyskie udzieliły swych loka- 
li, zbiorów i okazów dla przybyłych gości, 
a tutejsze towarzystwo uawigacyi oddało do 
dyspozycyi uczestników zjazdu kilka paro- 
statków. 

P.zyszły zjazd lekarzy odbędzie się w ro- 
ku 1598 w Kazaniu. e s 

W ostatnim liście podałem statystykę fa- 
bryk na Ukrainie: sądzę tedy, że nie od rze- 
czy będzie uzupełnić ją wzmianką o kotłach 
parowych. Ukraina posiada ich obecnie 1700, 
nie licząc lokomobil 1 statków. Właściciele o- 
yłacają od tych kotłów podatku 32.000 rubli. 
Z powyższej liczby należy 700 kotłów do loko- 
mobil poruszających młocarnie i inne maszyny 
rolnicze. Pod względem stosowania pary do 
potrzeb gospodarstwa wiejskiego, Ukraina zej- 
muje w Rosyi drugie miejsce po Besarabii. 

Na Wołyniu utworzyło się niedawno To- 
warzystwo akcyjne w celu eksploatowania li- 
gnitu; akcye rozebrali przeważnie kapitalisci 
trancuscy. Pokłady lignitu znajdują się w o- 
kolicach Krzemieńca, na górze zwanej Kuli- 
czówką, wśród warstw piasku miocenicznego 
i dosięgują 1 sążnia grubości. Znalesż go tak- 
ża możua w okolicach Szumska i Wiśniowca. 
Nowe Towarzystwo zamierza urządzić fabrykę, 
która będzie wyrabiała cegiełki lignitowe, zda- 
tue na opał, a także zamierza po całej ziemi 
wołyńskiej czynić poszukiwania za węglem ka- 
miennym. rg 

Dyrektor semiuaryum Żżytom erskiego p. 
Sidorow, zamierzał wyjechać z uczniami wyż” 
:z,ch klas na wycieczkę naukową za granicę z 
zamiarem zwiedzenia której z wystaw tego- 
rocznych. Ponieważ atoli ministerstwo oświsty 
ua wycieczkę za granicę nie pozwoliło, zwie- 
dzi p. Sidorow z młodzieżą wystawę w Niżnym 
Nowgorodzie. 


TaS r e wc zr „r r Z O OO 


Cóż więc jest? Co zostało nam, co wszystko wiemy, 
Dla których żadna z dawnych wiar już nie wystar- 
Jakaż jest przeciw włóczni złego twoja tarcza, [czat 


| Ozłowiecze z końca wieku ?., Głowę zwiesił niemy. 


Oczywiście, nie zawsze milczeniem odpo- 
wiada Tetmajer na bolesne niepokoje ducha, 
pozbawionego punktu oparcia stalego. Owszem, 
o wiele częściej rozwija temat, wy.ażony krót» 
ko a irywialnie prawie w następnym czworo- 
wierszu : 


Wszystko jest marne, podłe, złe i wstrętne: 
Nie ma na Świecie nic, nic, coby było 
Cvkolwiek warte! Swiat je t błota bryłą, 
Rzuconą w wody nieprzejrzanie mętne. (str, 170). 


Dla niego pochód ludzkości jest „tylko 
przemianą zła wieczyś_ie trwałą“ a nienawi fa] 
„dźwignią wiata“; stąd nie dziwnego, że 
w wierszu „Prometeusz“ tytanowi temu, kto- 
rego Sbeiley uczynił rzecznikiem wszechmi- 
łcści, wułada w usta pragnienie uatcestwienią 
rodu ludzkiego, jako najwyższego ze szCzęść 
mogących mu przypaść w udziale; stąd nio 
dziwnego, że pisze „Hymn do Nirwany*, przy- 
wułujący panowanie nicości na ziemi i niebie; 
stąd nic dziwnego, że najpiękniejsze pi'śni 
Tetmajera są te, w których duma zamkniętego 
1 w sobie trawiącego slQ serca, rozgoryczenie 
i niesmak, niemożcość zdobycia się na wiarę 
uaiwną, pragnienie niszczenia, negacya wszyst- 
kiego — 84 z%warie, jako to: „Dach“, „Alba- 
tros“, pŻYCIB", „Niwskcńczoność*, „Zwątpienie* 
i cały tzereg „Zamyśleń* i „Preiudyów* nie- 
opatrzonych osobnemi tytułami. 


p O JOW EE e m 


| 
| 


(Ciąg dalszy nastapi, 
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wątpliwie pochwałę nawet surowych krytyków 
i znawców. A z dumą notują także, iż pię- 
knych robótek ręcznych i rysunków dostarczy- 
ły w stosunkowo znacznej ilości nasze młode 
Polki, które bodaj czy nie więcej wlalły 
wdzięku w swe prace, jak inns ich ko- 
leżanki. 

Zejmie wąs zapewne także wiądomość o 
następującym dowodzie energii naszych przed- 
mieszczan. Oto mieszkańcy przedmieścią Ku- 
reniowki i Preorki, zwrócili sią do zarządu 
miasta z prośbą przeniesienia w inna miejsce pól 
kanalizacyjnych, które sąsiadując z təmi przed- 
mieściami , zatruwają dokoło powietrze. — 
W końcu podania cbywatela kureniowscy i 
preorscy grożą, iż w razie nieuwzgiędnienia 
ich prosby, zaskarżą zarząd miasta do sądu o 
milionowe szkody, - gdyż nie wspominając już 
0 ujemnym wpływie na zdrowie mieszkańców, 
posiadłości ich spadają strasznie w cenie ; oby- 
watele ci gotowi są również w razie potrzeby 
odnieść się wprost do cara ze skargą na szko- 
dłiwą działsiność zarządu miasta. Głos to zu- 
pełnie usprawiedliwiony, bo dokładnie opisać 
atmosferę tamieczną trudno z rozmaitych wzglę- 
dów, a wszelkie wyobrażenia mogą tylko wy- 
pasó bardzo probleraatycznia. Podziwiać przy- 
tem wypada cierpliwość mieszkańców tych 
przedmieść i obojębność na straszne skutki za 
względu na zdrowotność, jakie tak miłe są- 
siedztwo sprowadza. 

Tramwaj elektryczny, zaprowadzony u nat 
zeszłego, roku, ma wielkie powodzenie, jak to 
z góry można było przewidzieć. Towarzystwo 
tramwajowe wypłaciło swym członkom za rok 
ubiegły 10 procent dywidendy. Ponieważ spra- 
wa tak szczęśliwie idzie, zajmie sią Towarzy- 
stwo niebawem budową drugisj linii, prowa- 
dzącej na przedmieście Padół, gdyż dotychcza- 
sowa pojedyńcza nie wystarcza. Na linii tej 
przewieziono w przeciągu roku późtrzecia mi- 
liona pasażerów. 

Z świata muzy i sportu notuję, ża Rossi 
opuścił już Kijów i to — jak powiadają —- bez: 
powro:nie, w zamian zaś mamy tu występy 
tragików, pp. Roberia i Rafaela Adelhaimów. 
Dość licznie odwiedzaną też jest wystawa obra- 
zów Wereszczagina. Jego cykl „Napoleon w 
Rosyi* budzi powszechne zainteresowanie. 

Właściciel bawiącego tu cyrku p. Suhr 
zamierza urządzió wyścigi na kształt olimpij- 
skich. Scigać się będą podobno członkowie 
cyrku na rydwanach klasycznych, zaprzężo- 
nych w czwórki koni, a nadto staną do popisu 
okoliczni włościania na własnych koniach, ki- 
jowscy cykliści, zapaśnicy piesi i inni zwolen- 
nicy sportu. 

Warszawski atieta Pytlasinski, który urzą- 
dził w Kijowie cyrk, robi u nas formalną sen- 
sacyę, a walki atletyczne ściągają do cyrku 
bardzo wielu widzów. Pan Pytiasiński nie zna- 
lazł dotychczas równego sobie zapaśnika, a ży- 
czymy mu, by zawsze był tryumfatorem, tek, 
jak to się już kilkakrotnie stało. Kilku siłą- 
czy próbowało z nim szczęścia, ale rodak nasz 
wyszedł każdym razera zwycięzcą, 


W sprawie ubezpieczeń gradowych, 


Szumne ogłoszenia inseratowe w codzien- 
nych pismach lwowskich umieszczane przez 
Towarzystwo ubezpieczeń „F'eniks* operujące w 


Galicyi także w dziale ubezpieczeń od gradu, | W 


a zapowiadające zwrot połowy premii asskura- 
cyjnej na wypadek, gdyby ziemiopłody od 
gradu uszkodzone nie zostały, skłoniły mię do 
zabrania głosu w tej sprawie, tem bardziej, że 
jeden z tygodników lwowskich, cytując list 
pewnego ziemianina oskarża Towarzystwo wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie o pobiera- 
nie premii za ubezpieczenia cd szkody grado- 
bieia, raz przy zawarciu ubezpieczenia, a drugi 
raz na wypadek gradobicia, czego Towarzy- 
stwo Feniks nie robi, owszem w razie jeżeli 
szkoda zgłoszoną nie została, zwraca ubezpie- 
czonemu połowę wpłaconej zaliczki. | 
Ponieważ sprawa tego rodzaju jako na 
czasie będąca ziemian naszych interesować po- 
winna przeto staraniem mojam będzie wykazać, 
w którem Towarzystwie korzystniejsza Jest 
ubezpieczanie ziemiopłodów od szkody grado- 
bicia, czy w krajowem Towarzystwie wza- 
jemnych ubezpieczeń w K:akowie, czy w To- 
warzystwie Feniks. Przystąpmy zatem z ołów- 
kiem w ręce do obliczenia korzyści jakie nam 
jedno i drugie Towarzystwo oferuje. | 
Miejscera ubezpieczenia niech będzie jaka- 
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ZOFII KOWERSKIKJI 


(Ciąg dalszy). 


Po tych słowach nabrał nagle energii i 
stanowczo, zuchwale głową podnosząc, dodał : 

— Ja mówię, że jeden Franek na gardło 
chorował i tyla! } : 4 

— Podły! — zawołał Toleki, który nie mógł 
pojąć dlaczego Lys przeczył, że dzieci jego 
z choroby gardła umarły. Z bolesnym uczu- 
ciem zestawiał w myśli uratowanie życia Fran- 
kowi z zuchwałym zerzutem kłamstwa jaki go 
spotykał od Łysia. Takiej doznawał wdzię- 
czności ! np 

Wysoko, po nad grupą rozmawiajązych, 
na wysłanym wozie, siedział gruby lekarz 
uśmiechnięty i zadowolony złośliwie. 

— Wszystko to marzycielstwo i egzaltacya 
młodości — mruczał. — Ja sam, gdy byłem 
młody... | i 

— Tutaj twierdzenia moje nie mogą być 
udowodnione, ponieważ idzie o nieżyjących. Či, 
zresztą nie potrzebują już pomocy. W ianych 
chatach przekona się pan naocznie. W sąsiedz- 
twie, u Woźniaka, leży czworo dzieci chorych, 
jeżeli nie umzriy dotąd. Jedź za mną! 

Tolski ze strażnikiem weszli do chaty 
Wożniaka. | À 

— Gdzież chore dzieci? — zawołał Tolski 
z przestrachem, gdyż mu przez głową przebie- 
gia jak błyskawica myśl, że dzieci już nie żyły. 

Woźniak był w domu sam, jakoś niena- 
turalnie zajęty mieleniem zboża w żarnach. 

— Jakie dzieci? — mówił, nie przerywając 
roboty. — Niby moje? Poszło to tam gdzieś 
na wygon.. na zabawą.. do innych dzieci.. 
zwyczajnie.. jedne do drugich ciągną... Pan 
Bóg dał świętą wiosnę... 


= 


Z ee 


| 


me z w EA O OOO A OO r aea 


suma 


Przypatrzywszy się anonsowanemu we 
Ubezpieczam zaś: wszystkich dziennikach BOprocentowemu zwro- 
Lsn pszenicy w wartości ubezp. zł. 1000|towi w Towarzystwie Feniks, przypatrzmy się 


n Żyła y > 4 „ 1000 | również powtórnej opłacie premii w Towarzy- 
„ jęczmienia M 7 „ 500|stwie wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
„ OWSA = Ł 500 Grad uszkodził np. wszystkie łany obsiane 


Razem zboża kłosowego w wartości zł. 8000 | zbożem kłosowem, ubezpieczone, jak wyżej wy- 
Łan grochu w wartości 1000 | Kazano na 3000 zł. Ponieważ szkoda była wię- 

a bob, 4 „ lo00 | ksza, ziemianin zażądał wynagrodzenia, które 
Razem zboża strączkowego na zł. 2000 ejj mu aka he wee R po 8 
Doli: ; musial powtórną zaliczkę, naiuralnie tylko o 
DOLA LANE „ŻE ziemiopłodów kłosowych, 'a nie od całej warto- 


Kwota zabezp. ziemiop. wynosi zł. 5000 | gej ubezpieczonej, gdyż opłata powtórnej zali- 
Porównajmy teraz zaliczkę jaką opłacać | czki odnosi się do tej klasy ziemiopłodów, do 


n 


należy za ubezpieczenie tych ziemiopłodów od | której należały ziemiopłody przez grad uszko: 


gradobicia w Towarzystwie wzajem. ubezpie- | dzone. 


czeń w Krakowie, a w Towarzystwie Feniks 


Ubezpieczony, dotknięty gradobiciem, do- 


i przypatrzmy się anonsowanemu 50 pret. | płacił zatem od ziemiopłcdów kłosow. zł. 51.— 


zwrotowi zaliczki na wypadek, gdyby szkody 
nie zgłoszono. 

Przy ubezpieczaniu zboża kłosowego w 
okręgu sądowym Niemirów opłaca się od 100 
zł. ubezpieczonej wartości w Towarzystwie 
krakowskiem : 
Feniks 2 zł. 70 ct. czyli o 1 zł. od 100 zł. 
względnie 10 zł. 


żeli w Towarzystwie krakowskiem ; przy ubez- 
pieczeniu ziemiopłodów strączkowych opłaca 
się od 100 zł. ubszpieczonej wartości w T3- 
wsarzystwie krakowskiem 2 zł. 80 ct, w To- 
warzystwie Feniks 4 zł. 50 ot, czyli o 1 zł. 
VO et. od 100 zł. względnie o 17 zł. od 1000 
zł. ubezpieczonej wartości więcej w Towarzy- 
stwie Feniks, aniżeli w Towarzystwie kra- 
kowskiem. Podobny stosunek zachodzi również 
przy ubezpieczaniu innych klas zięmiopłodów, 
wyższej lub niższej taryfie podiegających, nio 
dziwnego zatem, że przy tak bardzo wygóro- 
wanej zaliczce, moża Towarzystwo Feniks na 
wypadek, gdyby gradobicia nie było, zwsócić 
ubezpieczonemu połowę uiszczonej zaliczki. 
Ziestawmy teraz 
Towarzystw. 

_ Przy ubezpieczeniu wyżej wykazanej kwo- 
ty 5000 zł. opłacać się będzie w krakowskiem 
Towarzystwie: 

Od ziemiopłodów kłosowych war- 


ue 10 zł. od 1000 zł. ubezpieczonej porównaniu z premią krakowskiego 
wartości więcej w Towarzystwie Feniks, ani- | Towarzystwa ubezpieczeń,, doliczyw- 


dokładniej taryfy obydwu | Jews 


a ponieważ przedtem uiścił . 3 63 


przeto zapłacił razem zł. 164.63 
Ponieważ w Towarzystwie Feniks byłby 
ubezpieczony zapłacił . 0 0 o» Ab RGE 


a wskutek przyznanego wyragro- 


1 zł. 70 ot., w Towarzystwie | qzenia za szkodę nawet zwrotu zł. 


16.50 byłby nie otrzymał, przeto w 


szy nawet powtórną prem 
ni razem. "SARE à 
zapłacił w krakowskiem Towarzy- 

stwie ubezpieczeń mniej, aniżeli w 
Towarzystwie Feniks, o . . . . „zł. 18— 

Porównaimy dalej sposób likwidacyi szko- 
dy Towarzystwa wzajstanych ubezpieczeń w Kra- 
kowie a Towarzystwa Feniks, gdyż ubezpie- 
czający musi bezwarunkowo z tej zasady wy- 
chodzić, że ubszpiecza ziemiopłody od szkody 
gradobicia nie na to, aby płacić premię aseku- 
racyjną, lesz na to, aby na wypadek gradobi- 
cia otrzymać odpowiednie do zrządzonej szko- 
dy wynagrodzenie. 
Towarzystwo Feniks nie wynagradza prze- 
zystkiem szkód nie przenoszących 8 pet. 
na jednym łanie, Towarzystwo krakowskie zaś 
takowe wynagradza. Cyfrowo przedstawi nam 
się ten dotkliwy ustęp prospektu Towarzystwa 
Feniks jak następuje: 

Uszkodzone zostały n. p. wyżej pomienio- 


ię, co czy: 
"ra o 164.63 


. 


n 


tości 3000 zł. po 1 zł. 70 ot. „zł BL—|h, 4 łany, ubezpieczone do wysokości kwot 
od zismiopłodów strączkowych war- zł, 3000 A me pon Tok A EA ie 
tości 2000 zł. po 2 zł. 60 ct. "—n__56— | oszacowaniu szkody w tej wysokości, wypłaci 
, Razem . zł. 107.— | ubezpieczonemu m. an AAO 
Do tego dolicza się 0.1 pot. na fun- Potrąci zaś tytułem powtórnie opła- 
dusz rezerwowy od wartości ubezp. . zł, 5—)| czę się mającej premii z powodu gra- 
należytość pocztowa i stempel . »__-1.68 | dobicia, od ziemiopłodów 
Zaliczka brutto . zł. 113.68 | kłosowych . . « « « . sł 5l— 
W Towarz. „Feniks* zaś opłacić należy:| 5 pet. na fundusz rezer- 
Od ziemiopłodów kłosowych war: wówyku jade o a o n 9 „n 5895 
tości 3000 zł. po 2 zł, 70 ct. .zł 81— Wypłaci ubezpieczonemu zatem 
od ziemiopłodów strączkowych war- przy tak małej stosunkowo szkodzie 
tości 2000 zł. po 4 zł. 50 et. „  90— gotówką zł. 15105 


Zaliczka netto . 171.— 
Do tego dolicza się: Jeżeli premię 
oplaca sią gotówką, 1 pct.; jeżeli wekas- 
lem, 2 pot. od kwoty ubezpieczonej. 
Ponieważ jednak — wobec ciężkich 
warunków —— w miesiącach letnich 
ziemianin wyższej kwoty gotówki 
mieć nie może, przeto musimy przy- 
jąć 2 pet. od kwoty ubezpieczonej, tj. 
Porto i stempel, Nie wiadomo mi, 
ile z tego tytułu uiścić należy w T'o- 
warzystwie „Feniks“, gdyż prospekta 
jego o tem milczą; ale w rachunek 
wziąć należy przynajmniej tyle, ile 
Towarzystwo wzajemn. ubezpieczeń 
Krakowie pobiera, tj. . E 
Razem 
W porównaniu z premią, opłacaną 
w Towarzystwie krakowskiem, ; 
zapłacono w Towarzystwie „Feniks“ 
więcej o . WWE E a 520 
Przypusómy teraz, że ubezpieczone ziemio- 
płody gradem dotknięte nie zostały i że przy- 
sługuje nam prawo zwrotu poł wy zaliczki od 
Towarzystwa „Feniks*. Jak owe 50 pat. zwr 
conej zaliczki wyglądać będą, obrachujemy: 
Zapłacono w Towarzystwie Feniks 
prerii brutto . s + > . » . Z}, 182.638 
zwrócono potem netto zaliczki, tj. „ 8550 
Przeto zapłacono zł. 97.18 
Ponieważ w Towarzystwie krakow- 
skiem zapłacono . pod , 
potrąciwszy powyższe 
zapłacono w tym szczęśliwym wy- 
padku, gdy ziemiopłody gradem na- 
wiedzone nie zostały, w Towarzy- 
stwie krakowskiem więcej, a w Tow. 
Feniks mniej o s 
przy 5000 zł. ubezpieczonej wartości. 


10.— 


1.63 


” 


. „ 118.68 
97.13 


n 


— Ależ to zmowa! To bazczelność i głupo- 
ta! Czego oni się boją? Te dzieci nie mogły 
wsłąć, nie mogły jeszcze wyzdrowieć! Co to 
za gpissk przeciwko mnie? 

— No, chodź do pana doktora — mówił 
strażnik, zatrzymując gwałtem robotę Wożźnia- 
ka i popychając go ku drzwiom — pan doktór 
czeka ! 

— Na oo twoje dzieci chore? — zapytał, za- 
wsze z wozu, lekarz. 

— Moje dzieci? Co mają być chore? Leżały 
tain trochę... zwyczajnie na wiosnę... od ziemi 
wilgoć pociąga to i na dzieci nie zdrowo... 
miały pono jakieś krosty... odrę czy €0 ?... 

— Otóż to te pzzewrócone głowy! — mru- 
czał gruby lekarz — z kozła barana psiakr... 
robią |... Dzieci miały odrę, a ten zaraz podnosi 
krzyk ra gwałt! 

Tolski ze zmarszczoną brwią, zaciśnięte: 
mi ustami, z wrzącem w piersi oburzenism do- 
znał jakiejś dzikiej potrzeby wypicia kielicha 
goryczy aż do ostatniej kropli. Przygniatał go, 
jak mu się zdawało, osły gmach głupoty i po- 
dłości ludzkiej. 

— Czy pan jeszcze pragnie mię przekonać 
na dowodach? — spytał ironicznie śmiejący się 
na wozie lekarz. 

— Tak. Pojedzie pan teraz do chaty Bar- 
toszka. j 

I u Bartoszka i u innych gospodarzy 
powtórzyła się ta sama historya, z małemi wa- 
ryantami. Tylko młoda Wąsikowa nie mogła 
jaź byó ukrytą przed okiem policyi i władzy. 
W chałupie Wąsika odbywała się właśnie roz- 
dzierająca scene rozpaczy nad konającą młodą 
kobietą. Izba była pełna ciekawych, matka 
umierającej zawodziła, młody mąż płakał w ką- 
cie. Stara Wąsikowa, bezzębna, sucha i po- 
marszczona wyszła naprzeciw  Tolskiego i 
strażnika, 


3 


| 


. zł. 1650 | 
| 
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Ubezpieczywszy się zaś w Towarzystwie 
Feniks, nie ma ubezpieczony nawet prawa upo- 


rainać się o jakiekolwiek wynagrodzenie, po-; wnego zdroju w zieleń, chorągwie i tarcze z 


cieszać się tylko może, że otrzyma z tytułu 


niezgłoszenia szkody 50 proceutowy zwrot za- | 


RA w wysokości wyżej wykazanej tj. 16 zł. 
BO et. 

Wszystkie przytoczone przezemnie cyfry 
wystąpią jeszcze jaskrawiej, jeżeli weźmiem 
jako przykład roiejscowcśći powiatów podol- 
skich, gdzie z jednej strony ubezpieczane są 
większe łąny, a w następstwie i większe kwoty, 


m. 0” MTK AAA ANIĄ 


|niesienie o szkodzie jest w każdym wypadku 


wstać mają w r. 1896, 1897 i 1898 — gdyż ta 

to znaczy, że pomimo wysokiej wartości ubez- ; wystawa przemawia za tem, iż rząd w roku 
pieczonej przy słomie, szkoda na takowy albo | bieżącym i latach następnych, rozwinie ener- 
wcale, albo bardzo skąpo wynagrodzeną będzie. | giczniejszą działalność na polu rozwoju Kry- 
Przy ubezpieczaniu chmielu wynagradza ; nicy — czem « tylko przyklasnąć należy. I tak, 
Towarzystwo Feniks szkodę tylko co do ilości, ; z tych projektowanych budowli, bazar już jest 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra-jukończony, dwa domy mieszkalne: „pod Koro- 
kowie, wynagradza natomiast na chmielu, jak; ną*i „pod Berłsm* już się budują —a w przy- 
i na wszystkich zresztą ziemiopłodach do ubez- i szłości niedalekiej stanąć ma jeszcze dom dla 
pieczenia podanych, szkodę zrządzoną tak coęsłużby zakładowej, dalej potrzebny tu bardzo 
do ilcści, jako teź co do jakości. Towarzystwo | dom izolacyjny dia chorych na choroby zakaź: 
Feniks potrąca już od 20 pet. szkody począw-; ne, a wreszcie piękny dom, w miejsce stojące- 
szy, koszta zbioru, zwózki i omłotu. Towarzy-! go jeszcze domu mę Zamkiem“, przeznaczony, 
stwo krakowskie dopiero od 80 pet. szkody po-ł prawdopodobnie na hotel, co jest również tu 
cząwszy. Towarzystwo Feniks żąda doniesienia ; bardzo pożądane, ale pod warunkiem, aby to 
o szkodzie gradobicia do dni trzech, a w cza-{ był hotel rzeczywisty, w którym mógłby gość 
sie żniw do 48 godzin, uważając równocześnie | mieszkać najwyżej trzy doby, aby w czasie 


słomie tylko co do ilości, a nie co do jakości, 


doniesienie telegraficzne za nieważne, a prze-i 


kroczenie powyższego terminu uważa Towa: | 
rzystwo Feniks jako powód do utraty wyna- | 
grodzenia; Towarzystwo krakowskie żąda do-i 
niesienia o szkodzie gradobicia również do;trzech 
dni; ale niedoniesienie o gradokiciu w prze- 
ciągu trzech dni nie pociąga za sobą utra-| 
ty prawa do wynagrodzenia jak w Towa- 
rzysbwie Feniks, jeżeli doniesienie zrobicne zo- 
stało w przeciągu dni 10 od chwili gradobicia, 
przyczem jednak niemożność wcześniejszago 
doniesienia udowodnić należy. Telegraficzne do- 


dczwolone i ważne, choóby z tego względu, że 
najzupełniej odpowiada żądaniu każdego Towa- 
rzystwa, aby doniesienie do trzech dni zrobio- 
ne zostało, 

Prz glądając w ogóle prospektą obu To- 
warzystw operujących w kraju naszym w 
dziale gradowym, wyrabiamy sobie przekona- 
nie, że o ile z przepisów Towarzystwa Feniks 
wieje duch bezwzględnie spekulacyjny, o tyle | 
z przepisów Towarzystwa wzajemnych ubez- 


więlszego zjazdu, żrobió mógł miejsce dla in- 
nych, napływających gości, dopóki nie znajdą 
sobie odpowiedniego, stałego m'eszkania. 
Oprócz tych budowli, zrobiono już w tym 
roku bardzo wiele na korzyść Krynicy, że 
wspomnę tylko o ważnej rzeczy, jak przetrze- 
bienie i zalesienie na nowo pięknego par u, 
zburzenie starego „Bazaru* i utworzenie na 
miejscu ztąd powstałem, pięknej partyi ogrodo- 
wej, do której ma być przeniesiony pawilon 
muzyczny, rozruszanie cgrodnika zakładowego, 
który trochę więcej krząta się sam około za- 
kładów cgrodniczych, a wreszcie, co jest rze- 
czą ważną, przyjęcie inteligentniejszego, bo 
wysłażonego wachmistrza żandarmsryi `na do- 
wodzącego tutejszą policyą, która, nawiasem 
mówiąc, dotąd pełniła służbę raczej ekspresów, 
niż właściwej policyi. Oprócz tego jest podo- 
bno zamiar utworzenia straży parkowej, co 
w obec jaż pokończonych i wykonać się mają- 
cych robót parkowych, potrzebujących staran- 
nej ochrony, ezczególniej przed naszymi „mi- 
lusińskiemi* jest rzeczą ważną, gdyż takiego 


pieczeń w Krakowie, przebija wię dążność za- | parku, jaki ma Krynica, i jakim pow nien być 


dosyóuczynienia wszystkim potrzebom naszych |w przyszłości 
gospodarzy, i wyrczumiałość na stosunki kraju | 


po dokonanyca robotach leś- 
nych, trzeba daleko szukaó między zdrojowi- 


naszego, która chociaż nie jest anonsowaną w {skami naszemi i zagranicznemi. Znam 26 na- 


sposób efekt wywołujący, wytrzymuje jednak | 


4 


| 


i 
| nego parku. Wyjątek mógiby tu stanowić mo- 


krytykę rachunkową. 
Tych kilka uwag wysyłam pod adresem 
naszych ziemian. dh dóć 


Z miejsc kąpielowych. 
Krynica 18 maja. 

[B. B.] Tego rozu, jak zwykle, otwarto 
zakład kąpielowy w Krynicy dnia 15 bm. i w 
tym dniu był zakład gotowy do przyjęcia pier- 
wszych gości kąpielowych. Pierwszy raz jednak 
świeżo mianowany zarządca ad części 
zakładu p. A. Mravincsics urządził uroczyste 
otwarcie zakładu, przełożone na dzień 17 bm. 
(jako dzień świąteczny), połączone z położeniem 
kamienia węgielnego pod budujące się domy 
rządowe: „Pod berłem* i „Pod koroną*, jako- 
też poświęcenia nowego pięknego bazaru. Na 


tę uroczystość przystroiła się Krynica zarówno ' 


rządowa jak i prywatna we flagi i dakoracye, 
a szczególniej pięknie ubrany był budynek głó- 


herbami ziera polskich i orłami austryackimi. 
W niedzielę d. 17 bm. wczesnym rankiem 
strzały możdzierzowe zbudziły Kryniczan do te- 
go obchodu. O godzinie 10 odbyło się nabożeń- 
stwo w tutejszym kościele, poczem nastąpiło 
poświęcenie obu budujących się domów, a po 
stosownej i pięknej przemowie ks. Gruszki za- 
murowano w puszkach blaszanych akta funda- 
cyjne i kamienie węgielne pod obydwa domy. 


a z drugiej strony zastosowane zostają wyższe | Stąd udano się do nowego bazaru, który po- 
taryfy w obydwu Towarzystwach, dla tych po-| święcono, poczem uczestnicy tej uroczystości 


wiatów z powodu, że takowe częściej 1 silniaj | podejmowani byli 
: gradem są nawiedzane. Zrobię jeszcze inne po- | daniem w domu zdrojowym. 
zł. 182.63 | równanie warunków ubezpieczeń i likwidaoyi 


rzez zarząd zdrojowy _śnia- 


Na tę uroczystość przybył ze Lwowa pro- 


szkody w obu Towatrzystwach, mając w ręce | tomedyk dr. J. Merunowicz, jako naczelny kie- 


113.63 | prospekta obu Towarzystw, cslem wykazania, |rownik spraw krynickich w namiestnietwie, by 


w którem Towarzystwie warunki te są korzyst- | obecnym być nietylko przy tych uroczystościach, 


69.— | niejsze dla naszych ziemian. 


Przy ubezpieczaniu ziemiopłodów od gra- 
dobicia w Towarzystwie Feniks przypada na 
słomę pszeniczną '/,, na ziarno */,, przy innych 


6. | kłosowych ziemiopłodach na słomę *,, na ziar- 


no ja w Towarzystwie wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie przypada przy wszystkich 
ziemiopłodach kłosowych w środkowych powia- 
tach kraju na słomę !/s, ua ziarno 7/5, w po- 
wiatach wschodnich na słomę tylko "o, NA 
ziarno ”/,9 ubezpieczonej wartości. O ile taki 
stosunek wartości ziarna do słomy, jaki podaje 
Towarzystwo Feniks, uciążliwy jest dla na- 
szych ziemian, zroznmie każdy gospodarz; sło- 
ma bowiem będąc tylko przedmiotem użytku 
gospodarskiego, lub użyta jako pośció ka dla 
koni i bydła, nie może przedstawiać tak wyso- 
kiej wartości, a ubezpieczoną i opłaconą w taj 
wystkości być musi, a na wypadek gradobicia 
wynagradza Towarzystwo Feniks szkodę na 


tale także naocznie wejrzeó w szcze 


góly pro- 
wadzących się tu rozmaitych robót budowla- 
nych i dekoracyjnych w zakładzie, gdyż wi- 
dzielisay go wszędzie wglądającego w najdro- 
bniejsze szczegóły administracyjne. Z przemó- 
wień zaś jego podezas śniadania widzieliśmy 
szczerą chęć i nawoływanie do wspólnej i do- 
pełniającej się nawzajem pracy rządu razem z 
tutejszymi obywatelami nad rozwojem zdrojo- 
wiska, co też w gfuncie rzeczy być powinno, 
bo na tym punkcie interes — tak rządu jak i 
prywatnych właścicieli domów — schodzi się 
razem i schodzić się zawsze powinien. 

Z pozamiejscowych osób przybył na tę 
uroczystość ze Szczawnicy jej dzierżawca i dy- 
rektor p. Wiśniowski, jakoteż naczelnik sądu z 
Muszyny p. Merkel. 

Najważniejszą jednak częścią tej uroczys- 
tości, była urządzona równocześnie, wystawa 
planów nowych budowli rządowych, jakie po- 
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szych i zagranicznych większych zdrojowisk, 
leoz nigdzie nie znalazłem tak szczęśliwie po- 
łożonego, bogatego w drzewa szpilkowe i pięk- 


że jeden Szmeks na Węgrzech, tonący sam w 


! lesie szpiłkowym. 


| 


Pona wiadomości, iż wybiera się tego roku 


W kcńcu donoszę ne pod:tawie otrzyma- 


ardzo wiele osób wczekniej, jak zwykle z Kró- 

lestwa Polskiego do Krynicy, z tego powodu, 
iż wakacye rozpoczynają się tam juź w maju 
w roku bieżącym z powodu koronacyi cara. 
W ogóle spodziewamy się licznego zjazdu w 
tym roku. 


mna M a 


KRONIKA. 


Za spokój duszy $. p. arcyksięcia Karola Lu. 
dwika odbyło się wczoraj żałobne nabożeństwo 
w archikatedrze św. Jerzego, które z powodu wy- 


„jazdu JEm. ks. kardynała Sembratowicza, odprawił 


ka. iufułat Andrzej Bielecki. 

W kościele archikutedralnym obrz, łać, odby- 
ło się dzisiaj żałobne nabożeństwo przy udziale li- 
cznych delegatów władz autonomicznych, rządowych 
i wojskowych, Mszę św. celebrował ks. arcybiskup 
Morawski 

' Również w kościele ewangelickim „odbyło się 
dziś przed południem nabożeństwo za duszę arcy- 
księcia. 

Mianowania. Sekretarz namiestnictwa, kierow- 
nik starostwa w Zaleszczykach, Bolesław Studzińh- 
ski, mianowany starostą. 

Komisarze powiatowi Stanisław Linde w Prze- 
myślu i Jakób Sokołowski w Podhajcach mianowani 
gekretarzami namiestnictwa. 

Rada szkolną krajowa zamianowała Zdzisława 
Babkę nauczycielem szkoły ludowej w Staremmieście,j 
ks. Marcelego Kozaka nauczycielem religii rz.-kat. 
w Jarosławiu, Wawrzyńca Bazielicha nauczycielem 
szkoły ludowej w Biczycach Polskich. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt przeniosła po- 
cztowego kontrolora Justynu Krużlewskiego za Lwo- 
wa do Stanisiawowa, a pocztowego kontrolora Józefa 
Rudnickiego ze Stanisławowa do Lwowa. 

Tajemniczy balon Nad stacyą kolei zakaspij- 
skiej „Kaachka* przelatywał wieczo.em dnia 19 bm, 
balon rzucający z góry snopy niebieskiego Światła, 
Przypuszczają, że w balonie znejdowali się Auglicy, 
którzy badali terytorynm rosyjskie, oświetlając je 
elektrycznością. 

Wybory uzupełniające. Wynik głosowania, 
odbytego we środę celem wyboru dwóch radnych 
w miejsce zmarłych Herschmana i Sprechera, jest 
następujący: Właściciel młyna Leon Thom otrzymał 
1385 głosów, to znaczy, że do osiągnięcia absolutnej 
większości brakowało mu 130 głosów; rabin staro- 


l 


Pody D . 
chodził tu żydsk i mówił niby o tym podatku, | bez ratunku pizez dzień cały, — usuwając ich | z kłonicą w ręku? — myślał trzęsący się z gnie- 


ale juk człowiekowi wszyóćko nie miłe. 
-- O jwkim podatku? — krzyknął Tolski. 


z chałup i porzucając gdzieś bez opieki. Cie- 
mni! ale przytem kłamliwi i niewdzięczni | Bo- 


— Niby od gardła. Ale gdzie ją tam było jleść jakiej doznawał przyniosła mu przeczucie 


wynosić... Będą płacić inni, to trza i nara! 


niejasne, a przecież przykre, że luźna praca pe- 


— (o to za intryga? — wołał Tolaki, nie- | jedyńczego człowieka, gdy on nia jest prawo- 
rozumiejący jeszcze o co chodziło. — Co za po- | dawcą, dla zbiorowej masy ludowej nie będącej 


datek cd gaxrdła ? POMAĄ 2. 

Umilkł. Podniesiony tom jego głosu, jago 
samego dotknął nieprzyjemnie. Wobec smierci 
wchodzącej w dom bliźsiego, wobec tej mło- 
dości w pełnym kwiecie niknącej z pomiędzy 
żywych, krzyki i indagacye wydały mu się 


czemś okrutnem, czego się dopuścić nie chciał. | błotnistej ziemi, 


| 


w stanie ocenić bezinteresownego poświęcenia, 
musi wsiąknąć , jak kropla rosy w spieczoną 
ziemię, nie zostawiając prawie żadnego śladu. 
Więcby tak mogło bez wpływu pozostać ży- 
cie jednostki oświeconej, rzucone pod nogi mą- 
som? I wtej chwili wydało mu się, że leży na 
a mnóstwo nóg w grubych, 


— Tu przybyliśmy na samą scenę konania — | ciężkich podkutych butach przechodzi po jego 
ozwał się do lekarza, wychodząc z chaty — | ciele wdeptując go w błoto bez miłosierdzia. 


sprawdzać chorobę w tej chwili byłoby okru- 
cieństwem... Uznaję się za pobitego a przy- 
tem za człowieka bez znajomości ludzi i bez 
tektu. : 

Lekarz na wozie zaśmiał się grubym gło- 
sem, aż się zatrzągł cesły. 

— A, to zdrowo młodemu człowiekowi! — 
wołał z jowialną ironią. — Powinien mi pan 
zapłacić za nauczkę! Doświadczenie zdobyte 
więcej warte niż złoto! No, niech pan siada! 
Ja nie mam czasu na próżne przejażdżki mię- 
dzy chłopstwem. Mógłbym pana pociągnąć do 
odpowiedzialności za taką Sztukę, ule między 
kolegami... ręka rękę myje... — mam wzgląd 
na młodość, która w dobrej wierze często głup- 
stwa strzela. 

Tolski nie odpowiedział. Gniew go dławił; 
bał się własnej popędliwości 1 wolał milczeć, 
by go za daleko nie zaprowadziła. Bardziej doj- 
mającym niż gniew był ból, który ogarnia za- 
wsze, gdy się widzi dabre chęci swoje rzucone 
na marne, podeptane i gdy znich wyrasta plon 
przeciwny temu, któryśmy zasiać chcieli. Jak- 
że? On chciał ratować włościan Pietraszkow- 
skich, chciał ich dzieci wydzierać śmierci a oni 


— Już ta panowie tu nic nie peradzą... przy- | życie chorych swoich narażali, zostawiając ich 


Gdy obaj z lekarzem wysiadali z wozu 
w Błosiszewie, Tolski wydawał się zmęczo- 
nym i bezsilaym, a gruby kolega jego zesko- 
czył, jakby mu nagle kilkanaście lat i kilka- 
dziesiąt fantów wagi ubyło. 
, — Ha, ha, ha, — śmiał się grubym głosam — 
jakoś straciliśmy fantazyę, co? No dobrze, że 
A trafil na człowieka z gołębią naturą, rozu- 
miejączgo, że dla młodości trzeba mieć pobła- 
,żBmie. Zzeynam pana | 


Tolski ukłonił się z daleka nie podając mu 

roki. 

— Obrazilismy się? — śmiał się gruby lə- 
EE, — Człowiek nie lubi uznać, że był w błę- 
dzie! Hu, ha, ha, tak było od początku świata! 
Ale kto na ciebie kamieniem... 

Tolski byłby się rzucił do gardła jowial- 
namu koledze. Szczęśliwi ludzie dzicy! Mogą 
swoje obrazy, niechęci i kłótnie załatwiać sami, 
chłodzące krew w zaciętej walce na pięści. Czło- 
wiek cywilizowany musi znieść spokojnie naj- 
cięższą krzywdę, zostawiając sobie jako naiwyż- 
sze zadosyćuczynienie ucieczką do teatralnego 
pojedynku. 

— Qzemuź w tej chwili nie jestem chłopem 


wu rałodzieniec. 

„, Gdy się znalazł sam jeden w swoim po- 
koja, npadł z jękiem na kulawy pozbawiony 
dwóch kółek fotel. Oddychał głośno, doznając 
vewnej ulgi w możności pozostania samotnym 
|1 przetrawienia gniewu i bólu w obec ozterech 
pareat ścian tylko. Sľnżący chciał mu po- 
dać spóźniony, odegrzany obiad. Wyrzucił chło- 
paka za drzwi krzycząc, że obiadu dziś jeść 
nie będz e. Wkrótce wszakże musiał się poddać 
trybom chwytającym go w zwykły obrót. Cę- 
kalska przyszła prosió o odwiedzenie męża, — 
żyd, bogaty lichwiarz błociszewski wzywał go 
do żony. 

Jęczący i chwytający oddech Cękalski, 
ciekawy był rezultatu wycieczki lekarzy do Pie- 
traszkowa. Myślał, że może onby mógł być wy- 
znaczony do ratowania tam chorych. 

— Ale się dowiaduję, — stękał, — że chło- 
pom Szloma i jego agenci wmówili, że dok. 
tor powiatowy ma zjechać dla sprawdzenia chy- 
roby, od której chorzy będą płacić podatek. 

Tolski zrozumiał wszystko. Była to więc 
intryga usnuta przebiegle i tak zręcznie, — 
że obecnie juź żadne wysiłki rozmotąć jej uie 
mogły. s, 

— Mucha rzucająca się W SIEĆ pająka musi 
doznawsć tego co ja w tej Chwili — myślał 
z gniewem. 

Począł roić plany zemsty, Myślał o spro- 
wadzeniu komisyi lekarskiej, o udaniu się do 
wyższej władzy, o napełnieniu dzienników krzy: 
kiem oburzenia. . 

— Niebo i ziemię poruszę — rzekł do Cekal- 
skiego, — a muszę wykryć tę intrygę! 

— Eh, panie, — Jęczał felczer — gdzie tam 
kto z nimi do końca dojdzie! Nim tu pan spro- 
wadzi znowu jakie śledztwo, to i choroba usta- 
nie. Dzieci powymierają! Nie warto się z nimi 
drzeć... Porządny człowiek nigdy rady łotrom 
nie da. C. d. n. 


| Termin wyboru nie jest jeszcze oznaczony. Przypo- | fesor Balasits, mimo sympatyi, jaką się w mieście | tylko wybornym śpiewem, ale i grą pełną humoru į ciw ogólnej rswizy: k leż | 
minamy równocześnie, iż we wtorek 26 bm. odbę: | naszem cieszy, uzna sam za wskazane odstąpić od ;i sympatycznej ludowej charakterystyki. — Milutko | wiał smutne położenie rolników w Galicyi. Co- 


| 
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dr, Grostyński 703, majster murarski Krach 674, ina ręce przewodniczącego kcmitetu potwierdzające 
Prof, Jagerman 647, dr. B. Mańkowski 454, drukarz ł telegraficzne odpowiedzi. 

Bednarski 374, architekt Kędzierski 212, p. Żele- Wobec stanowczego oświadczenia ministra 
nielicznymi głosami. Do ścislejszego wyboru przyjdą ' tutejsi wyborcy, że przez wzgląd na tak poważną i 
Zatem pp. Thom, Schmelkes, Gostyński i Krach. | dla miasta bardzo zaszczytną kandydaturę, p. pro- 


dzie się ściślejszy wybór dwóch radnych, którzy z | zgłoszonej kandydatury. 
poprzedniego wyboru ściślejszego na ośmiu rednych 
nie wyszli. i z RE tam na wieczny spoczynek zwłoki śp. 
j Z teatru. Z powodu pogrzebu Jego cesarskiej | ks, Mikołaja Rozdzielekiego, bonorowego kanonika 
i królewskiej wysokości najdostojniejszego arcyksię- Í kapituły przemyskiej i długoletniego proboszcza w 
cia Karola Ludwika — dziś w piątek teatr zam- | Sokala. Zmarły, jako wzorowy i pieczołowity kapłan, 
knięty, zaskarbił sobie ogólne zaufanie i miłość całej pa- 

Nowe szkoły. Rada szkolaa bostanowiła na rafi. W pogrzehie wzięło udział przeszło 60 księży 


posiedzeniu z dnia 18 maja br. zorganizować dwie | obu obrządków, reprezentacye władz miejscowych i! część wokalna tej roli wymaga wysokiego barytonu | mąż, któremu uzasadnione interesa ludności 
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| Wierców żydowskich Schmelkes dostał 1288 głosów, czyli kandydaturę przyjmują, na co dziś nadeszły libretto, które w tuzinach innych operetek po naj-; aby dopiero w późuiejszem stadynm Oznaczo- 


PRZEGLĄD s dnia 23 Maja 1896. 
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„ większej części jest w wojnie ze zdrowym seggem i 


iz dobrym smakiem, 
t 


i gtyczną i grą pełną temperamentu, 
Pani Radwan rolę Dziewanny wyposażyła nie- 


iz ujmującym wdziękiem odśpiewała i odegrała 


Z Sokala donoszą naw, że dnia 20 bm. od- | pani Kliszowska Germanę. Wysoce charakterysty- | wyżyć na rodzienej ziemi, dzierżawcom z naj- 


"czna postać Głasparda znalazłą w p. Myszkowskim 
| dzielnego wykonawcę. Piękny tenor p. Or:elskiego 
,tym razem nie forsowany zbytnio, ślicznie ilustro- 
„wał partyę Grenichet dość trudną pod względem 
| wokalnym 

j Pan Bogucki grał efektownie kapitana, ale 


nowe czteroklasowe szkoły ludowe męską i żeńską | okolicznych, oraz bardzo wiele obywatelstwa. Nad, o pełnym i szerokim tonie, którym p. Bogncki nie 
W Jarosławiu od 1 września 1896, wyłączyć gminę | grobem wygłosili mowy ks. Czernecki, gr. kat. pro- | rozporządza. 


Łazy Dębowieckie z zakresu szkoły ludowej w Dę- | boszez z Sielca, i ks Moralski, gwardyan OO. Ber- 
É : , f J i 
bowcu i zorganizować osobną szkołę ludową w Ła-| nardynów w Sokalu, Na trumnie złożono przeszło 
zach Dębowieckich od 1 września 1896, i 80 wieńców. 

Nowa kolej lokalna. Konsorcyum złożone i 
z hr. Leona dr, Pinińskiego, Michała hr. Baworow- | rodzinnem naszego powieściopisarza, w Brodach. 


kłotorowej na linii Borki Wielkie przez Skałat do | kie Towarzystwo dla upiększenia missta za najlepszy. 
Grzymałowa. Kolej ta będzie długą 31 kilom. Molol przedstawia Korzeniowskiego w pezie stoją- 
„ Wystawa drobiu, gołębi i królików odbędzie | cej, z książką w ręku. Rysy twarzy są bardzo wier- 
Big w Jarosławiu w dniach 28, 24 i 25 bm., urzą- f ne. W marcu przyszłego roku, jako w setną rocz- 


dzona staraniem tamtejszego Towarzystwa ornito- | nicę urodzin dramaturga odbędzie się uroczyste po- | 
łożenie kamienia węgielnego, a najdalej w czerwcu / 


l ma mw 


logicznego. 
Wybór uzupełniający jednego członka Rady pomnik będzie wykończony. W sali posiedzeń brodz- 
Powiatowej w Przemyślanach, z grupy większych | kiej rady miejskiej zawisł olbrzymich rozmiarów por- 
posiadłości, rozpisało prezydyum namiestnietwa na | tret Korzeniowskiego, wykonany kredką i węglem 
dzień 22 czerwca br. | przez p. Józefa Zgóralskiego (młodszego). 
Zaburzenia w Dublanach. Dyrektor internatu Rodzina waryatów. Na jednem z przedmieść 


przy szkole rolniczej w Dublanach, p. Frommel za- i wviedeùskich zamieszkał niejaki Aleksander Zabrań- i wiek. Przedewszystkiom bowiom owa kasa; W sprawie nieżyczliwego postępowsnia starosty 
bronił onegdaj słuchaczom przyjmować w jnternacie | ski z dwoma synami i trzev a córkami. Jeden z sy- | oszczędności w Marmarosz-Szjgeth, któżej tru- | W Tarce przeciw tamtejszym towarzystyęora 


gości, przybywających ze Lwowa i okolicy. Naza- ! nów pracował w fabryce, a drugi — starszy, który 

Jutrz po wydanem rozyorząłzeniu wszyscy słuzha- | ukończył wyższe szkoły — wojażował po Świecie i 

Czę, zamieszkujący internat w liczbie 48, wyprowa-; w ostatnich dniach przybył do rodziców. Ponieważ 

dzili się do mieszkań prywatnych na wsi. Stało się | jednak pokazały się u niego lekkie objawy obłąka- 

to wezoraj o 11 przed południem. Niebawem przy- | nia, odstawiono go do domu obłąkanych. Zabrański 

był do marszałka krajowego do Lwowa p. Frommel | wygrał był przed paru laty znaczuą sumę pieniędzy 

z zawiadomieniem o dermonetracyi studentów, po po-; na loteryi, pomimo tego od dłuższego czasu nie pła- 

Wrocio zas do Dublan odbył w gronie profesorów ! cił czynszu; zdziwiony tem i rozgniewany gospodarz 

konferencyę celem powzięcia jakiejś decyzyi w tej! wymówił mu mieszkanie. Ale Zabrański nie wypro- 

Sprawie. Rezultat konferencyi ra razie nie jest; wadzał się; gdy zaś przyszło do kroków. przymuso- 

Jeszcze wiadomym, opowiadają jednak, że zakłal zo- | wych, zabarykadował się w domu, uzbroił córki w 

stanie rozwiązany, zarządzone nowe wpiay, àa z gro- | siekiery i odgrażał się, że się będzie bronił do upa- 

la 43 dotychczasów stuuentów, czterej nie będą na-, dłego. Wówczas wyważono drzwi i rozpoczęła się 

Powrót przyjęci, jako główni powódcy zaburzeń, t bójka, podczas której jedna z córek raniła siekierą 
Reforma w Lstach gości kapielowych. Poj dozorcę domu w szyję, Szczęściem jednak udało się 

zakłądach kąpielowych zdarza się często, że zjeż- | wszystkich rozbroić, poczem ich aresztowano i ode- 

dżający się goście podają zarządom przy zapisie | słano pod obserwacyę psychiatryczną. Pokazało się, 

obok swoich nazwisk także rozmaite tytuły, zwykle | że cała rodzina z wyjątkiem młodszego syna dostała 

zmyślone, wskutek czego lista gości kąpislowych | pomięszania zmysłów, uroiwszy sobie, iż pochodzi z 

prezentuje się wspaniale, bo figurują na niej ksią-| wielkiego rodu, i że kamienica, w której mieszkała, 

Żęta, hrabiowie, baronowie i t. p. Nikomu to nie | jest jej własnością. Ojciec i córki rozpowiadają, iż 

szkodzi, caikiem inaczej się jednak ma rzecz, jeżeli i rzekomy właściciel kamienicy jest ich bratem, który 

lekarze przyjeżdżający do kąpiel przybierają sobie į się uwziął, żeby im zabrać cały ich ogromny mają- 

nieprawnie tytuły profesorów lub duktorów, bo tu, tek. — Zdaje się, Że nagła zmiana doli z powodu 

wchodzi w grę nie próżność, ale reklama i chęć | wygrania na loteryi obok dyspozycyi dziedzicznej 

Wprowadzenia w błąd pacyentów. Aby to złe usu- | były przyczyną tego niebywałego wypadku wspól- 

nąć, wydało ministeryum rozporządzenie do wszyst ; nego obłąkania. 

kich zarządów kąpielowych, aby na przyszłość nie Morderca ks. Ardena, Hośszowski, który od- 

zapisywano lekarzom na liście żadnych tytułów bez; siadywał karę w aresztach lwowskich przy ul. Kazi- 

dostatecznej legitymacyi. | mierzowskiej, dostał pomięszania zmysłów i przeby- 
Lemberg Hounds. W sobotę dnia 23 maja! wa od kilku dni w zakładzie dla obłąkanych na 

odbędzie się polowanie z powłoką. Meet o godzinie | Kulparkowie. 

3 po południu przy karczmie w Hołosku wielkiem. | Samobójstwo z pociągu. W pociągu dążącym 

„>  Swawolne dzieci. Przed kilku dniami donie- | ze Lwowa do Krakowa odebrał sobie życie prawnik, 

giono, że dzieci pedeia uniwersytetu rzucały zaj syn zmariego niedawno znakomitego anatoma prof, 

M ody. Mikołaja kamienie na przechodniów. | Teichmana. Trupa spostrzegła służba kolejowa tuż 

ie byi to niestety wypadek jedyny, bo oto pro- | przed Bochnią w wagonie II klasy. Przyczyną 8a- 

Bzeni jesteśmy o nadmienienie, iżby odnośne wła- | mobójstwa miała tyć miłość nieszczęśliwa. 

dze raczyły zwrócić uwagę na częste, nieprzyzwoite ; Zmarli. W Skołoszynie Wiktor Klobassa Zren- 

zabawy dzieci, poniżej 10 lat liczących, które zacho- H cki, przedsiębiorca naftowy. W Żyznowie Hilary 

waniem się swem wywołują zgorszenie i oburzenie * Junosza Łembpicki, żołnierz wojsk polskich z r. 183]. 

tak mieszkańców okolicznych, jakoteż i przechodni, | Stan powietrza. T, o 9 raan 4-14' R., w poł. 

którzy tamr,.dy dążą w stronę parku Kilińskiego. | + 18° R. Bar. 761. Podnosi się. Śliczaa pogoda. 

Przed samym kościołem św. Mikołaja, oraz przed Wyjechali i przyjechali. 

oknami księdza proboszcza Odelgiewicza wyprawieją | Są dwie damy tak zawzięte srogo, 

chłopcy i dziewczęta dzikie hałasy, biją się i prze- | Że we Lwowie razem być nie m gą, 

wracają po miejskich trawnikach, pastwią się nad | I gdy jedna znajduje się w mieście, 

psami i ptaszkami, oraz rzucają na przechodni ka- | Druga zaraz zmyka o mil dwieście ! 

mieniami. Zywimy nadzieję, że odnośne władze na- | Jak się zowie z nich jedna i draga, 

Bzego miasta położą kres tym nieprzyzwoitym har- | W kilku słowach powie wam wasz sługa : 

com, jakie swawolna dziatwa wyprawia już oddaw- | To Bezstronność, co jak piak ulata, 

na niemal w samym środku miasta. Gdy do miaetą przyjedzie Prywata, 

. Pomyłka drukarska zaszła w artykule wozo- Dziedzic i rządzca. 

Tajszego frzeglądu p. t. „Nowe odkrycie w dzie- Mówił dziedzic raz do rządzcy : 

dzinie elektryczności”, Mianowicie w ustępie brzmią- ! — Kup odemnie folwark cały ! 

cym: „Wiadomo tylko tyle, że działanie jego (t. jl Rządzca na to: 

przyrządu p. Rycbnowskiego) polaga na wytwarza- | — Ależ targi 

niu elektryczności dynamicznej za pomocą przery- | Te się na nie nie przydały. 

wania prądu galwaniczno- lub elektro-magnetyczne- | Jestem goły, ś 

go“ ma być właściwie „prądu gałwanicznego lub | 

elektro-magnetycznego*. Prąd galwaniczny powstaje į 

wskutek procesu chemicznego w stosie złożonym 

z miedzi, cynku, węgla, kwasów chemicznych us 

zaś przy prądzie elektro-magnetycznym miejsce ta- 


— Dam na kredyt, 
Byle nie mieć wsi na karku. 
— A cóż robić pan zamierza? 
— Będę rządzcą w twym folwarku. 


Z aforyzmów. 
EEL Sala teat w CAIA S TA Nie ma człowieka, któryby nie znał choć je- 
czeka się z początkiem czerwca rekonstrukcgi, Ro- | m, ufa u CE z SE Ek ERO 
botą kierować będą architekci pp. Niemeksza i Cy-| TS JOE 0 aa 2. „dówiącym. I gaj lndzie, kierzy 

. ; Hi | l i 
balaki, dry ma podetawio doom duż prib | A ryen depiko wieszrem eado SE wo 
wierdzą, iż sala da sią ogrzać do stopni Cels, F P I 
Urządzenie podwójnych drzwi usunie dokuczliwe do- i strzega, że przespał poranek życia. 
tychczasowe przeciągi, a kanalizacya gmachu zapo: | To. SSR , 
biegnie szerzeniu się niemiłych wyziewów. Loża 8go | Repertoar teatralny. Dziś w piątek z powodu 
piętra będą zastąpione balkonem. Od września b. r., | pogrzebu J, Cos. król. arcyks. Karola Ludwika teatr 
w którym to czasie sala teatralna oddaną zostanie | zamknięty, W sokotę po raz ostatni w tym sezonie 
ponownie do użytku, będą ceny miejsc zredukowane, | „Sztygar*, operetka w 3 aktach K, Zellera. Występ 
a to na podstawie systemu rzędowego krzeseł; ztąd | panny Broccard. W niedzielę po południu o 8-ej 
ostatni rząd krzeseł kosztować będzie podobno 40 ct. | na dochód Stow. wzajemnej pomocy artystów sceny 
Ceny IL-go piętra i galeryi będą również zniżone. | lwowskiej po raz piąty „Jadzia wdową“, krotochwila 
Koszta rekonstrukcyi sali, obliczone na 11.500 zł,| w 3 aktach Ryszarda Ruszkowskiego, wieczorem 
pokryje dbała 0 rozwój sceny dyrekcya teatru. jo godz. pół do 8 „Palestrant* (der Bettelstudent), 

Fritz Friedmann, głośny adwokat berliński, | operetka w 4 aktach Karola Mildckera. W ponie- 
który dopuścił się wielu ; działek po pcłudniu o g. 3 „Erzeor Paulinów czyli 
c= napisał n "WEGr nr ma piony ch Obrona Częstochowy“, dramat historyczny w 5 
„emnice dworu berlińskiego, — Ba Ai. A ;|aktach Jul, z Poradowa, wieczorem o pół do Bej 
At łach TAR Jeuję się obecne | „Dzwony z Corneville“. We wtorek ostatnie przed- 
w wielkich opatac gk deca ska rada ministrów | mienie operetki przed wyjazdem do KŁ 
zgodziła się na %4 Fra rządu niemieckiego, wy dać | Ptasznik z Tyrolu“, opsretka w 8 aktach Zellera 
przebywającego We ¥rancyi zbiega, Żona dra Fried; * Vo śro: 

dłszy w biedę finansow > z panną Broccard. We środę na dochód Arcybractwa 

> FM i ieckich teatrów no Aa m None YO JAWIE BETI 
jakkolwiek głos jej jako śpiewaczki jest słaby 1 znało | Kazimierza“, wielkie oratorynm Mieczysława Sołtysa. 
wykształcony, publiczność spieszy tłumnie do tea. we czwartek pierw szy Węża „wystep P. [anite 
tru, by oglądać żonę nieszczęsnego — jak dr. Fried. | skiego, artysty a" E A Sm WZ p 
mann sam zapewnia — npolitycznego“ przestępcy. komedya w 5 aktac go. 


Z Tarnopola nam piszą 21 b. m. Wybrany, - Literaturaci Sztuka 


celem przeprowadzenia wyboru posła na sejm krs- 
* 


jowy z miasta itet przedwyborcz 

składający się am to 15 Polaiów, ia 
Rusinów i 15 Żydów, ukonstytuował Bię dnia 20-go 
maja b. r. i wybrał przewodniczącym adwokata Dra 
Kwiatkowskiego, zastępcą sekretarza rady Sądu A. 
Hryniowieckiego ajsekretarzem adwokata dra Landes- 
berga. Po ukonstytuowaniu się zgłosili dyrektor 86- 
minaryum p. Michałowski kandydaturę JE ministra 
Dra Rittnera, zaś adwokat Dr, Schwarz kandyda- 
turę profesora Dra Augusta Balasitsa. Komitet po 
dłuższej dyskusyi uchwalił wystosować do obu zgło” 
Szonych pp. kandydatów telegraficzne zapytania, 


Z teatru. Od bardzo dawna nie grano n nas 
„Dzwonów z Corneville“, operetki Planquet'u, którą 
wczoraj właśnie wznowiono. Bez wątpienia jest to 
Jedna z najpiękniejszych dzieł lekkiej muzy z tych 
czasów, gdy operetka królowała na scenach euro- 
pejskich. Już później w tego rodzaju twórczości 
muzycznej nastąpiła pewnego stopnia dekadeneya, 
a dziś na całej linii zupełny upadek. W „Dzwonach 
z Corneville* oprócz prześlicznej, powiewnej, cha- 
rakterystycznej i koncertowej muzyki, wyróżnia się 


Wa bee wysokiego kursu 


kent austejackich i węgierskich 


polecamy zamianę tychże na 


| 
ł 


i (zmęść ekonomiczna. 


Bardzo licznie zebrana publiczność gorąco okla- 
skiwała całą operetkę. 


Dziś z powodu pogrzebu śp. arcyksięcia Ka- inierpelacyę w sprawie zakazu urządzenia uro- 
Pomnik Kerzeniowskiogo stanie w mieście rola Ludwika przedstawienia w teatrze nie będzie. czystości „Sokołów * w Cieplicach. 

| Jutro „Sztygar”, ostatni raz p zed wyjazdem naszej ; . 
skiego i dr, Maurycego Rosenstocka otrzymało kon- I Wykonania pomnika podjął się bezinteresownie arty- | operetki do Krakowa, który nastąpi nieodwołalnie czył, że władze, ufając taktowi ludności, ze- 
cesyę na budo: ę i utrzymanie lokalnej kolei zwy-! sta-rzeżbiarz p. Popiel, którego model uznało brodz- | we środę przyszłego tygodnia, 


lks Ypsylon. 


| * „Malarze na dworze Jana lli“, broszurka, 
io 
| Bronisława Gubrynowicza (nie Gum,lowicza), a wy: 


której wspomnieliśmy onegdaj, jest utworem p. 


' dała ją znana lwowska 


firmą księgarska Gubryno- 
wicza i Schmidta. 


Wiedeń 20 maja. 
(Z) Sytuacya poprawiła sią dziś oskol- 


| doości finansowe dostarczyły wczoraj kontr- 
|minie głównego motywu do wywołania zniżki, 
| uzyskała znaczay kredyt w wielkich bankach 
| peszteńskich, następnie berlińscy spekulanci ko- 
 rzystając z bardzo niskich kursów, kupowali au- 
| stryackie walory i w ten Sposób giełda nasza, 
| jak to juź nieraz ostatnimi czasy się zdarzyło, 
i znalazła i dziś punkt oparcia w Barlinie. Wre. 
'szoie jeden z tutejszych wielkich banków ze- 
[kupnemi swemi starał się zapobiedz dalszej 
|znikce. To też w rezultacie kursa poprawiły 
się, aczkolwiek dosyć nieznacznie. Na giełdzie 
paryskiej była dziś znaczną zwyżka skutkiem 
pogłoski, że nie ma Żadnych szans, uby projekt 
| zaprowadzenia podatku od renty francuskiej 
został przyjęty przez parlament. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. $46—, węgierskie 36875, 
Angiobanki 15420, Uniony 280:50, Bankvereiny 
13626, Lauderbanki 24650 Ludwiki 21950, 
Czernicwieskie 286—, Elbathale 27350, Ranta 
papierowa 10120, sredrna 10115, austryacza 

| ną 12255, 4, ausir, renta wał. kur. 10120 
I 


węgierska złota 12245, 4 węgierska renta 
wal. kor. 98'90, dukat 5:65—, 20. Raukówkaj 
9-58, marki 11/75, ruble 1:271/,, 


anawa 


ie] Przegiądu” 

jelegramy „Przeglądu“. 
Wiedeń 22 maja. Rada państwa także 
| wczoraj odbyła dwa posiedzenia i na obu pro- 
wadziła dalej debatę nad ustawą o rewizyi ka- 
jtastru podatku gruntowego. | 

Na porannem posiedzeniu pestawił p. 
Vaszaty nagły wniosek, w którym żądał, 
ażeby rząd wyjaśnił: ile wynoszą zapasy kaso- 
we po koniec roku 1895, jakiego rodzaju są to 
| zapasy, w jaki sposób były dotychczas użytko- 
wane, tudzież aby corocznie przedkładając bu- 

| džet wnosił takża w izbie przedłożenie o uży- 
ciu zapasów kasowych. Motywując swój wnio- 
sek, rzekł p. Vaszaty, że Żyjemy w czasach 
częściowego absolutyzmu. Plener będąc mini- 
strem finansów oświadczył, że zapasy kasowe 
wynoszą przeszło 200 milionów, jeneralny re- 
ferent budżetu p. Szczepanowski mówił w tym 
roku tylko o 108 milionach, a minister Biliń- 
ski rzekł onegdaj, że zapasy kasowe są w o- 
góle mitem. 

Minister finansów dr. Biliński rzekł, 
że widzi się zmuszonym zabrać głos, gdyż 
z mowy p. Vaszatyego mógiby ktos wykonklu- 
dować, że z zapasów kasowych podziało się 
gdzieś 100 milionów. (Wesołość). Należy jednak 
odróżnić zapasy kasowe od nadwyżek kaso- 
wych. Zapasy kasowe musi mieć każde przed- 
siębiorstwo, s zatem także państwo. W Austryi 
jest mnóstwo kas, które muszą być odpowie- 
dnio zaopatrzone w gotówkę. W głównych ka- 
sach krajowych i w państwowych znajduje sią 
102 do 110 milionów reńskich, drugich 100 
milionów spoczywa w innych kasach, zwłaszcza 
w kasach kolejowych i niezliczonych kasach 
pocztowych i telegrafisznych. 

Tych wszystkich pieniędzy państwo nie 
może ruszyć. Może 0.0 rozporządząć tylko 
temi sunami, które znajdują się w central- 
nej kasie państwowej, To też, mówiąc, że za- 
pasy kasowe są tylko mitem, miał minister ne 
myśli to, że nie z nich wziąć nie można, gdyż 

| muszą ona być wiecznie w obrocie, 

| Co się tyczy drugiej kwestyj, t. j. nad- 
wyżek kasowych, to już w komisyi uznał 
| mówca, że Radzie państwa przysługuje kon- 
trola nad niemi i decyzya, w jaki sposób ma- 
ją być użyte. Nie należy jednak sądzić, że ie 
nadwyżki są bardzo wielkie. Mówca . przypo- 
mina, że z tych nadwyżek wykupiono asygnat 
salinarnych za 10 milionów i dano 4 milio- 
ny dla Lublany, a niebawem wniesie rząd 
projekt ustawy, w której znów zażąda 1V, 
miliona. W jesieni równocześnie x» budżetem 
wniesie rząd także przedłożenie o sposobie 
użycia nadwyżek, dla tego prosi Izbę o odrzu- 
cenie nagłości wniosku p. Vaszaty'ego. 

W głosowaniu odrznciła Izba nagłość ol- 
brzymią większością. 

Następnie postawił antysemita Schlaesin- 
ger nagły wniosek w sprawie wiedeńskiej kolei 
okrężnej, którego nagłosć Izba również od- 
rzuciła. 

Na posiedzeniu wieczornem debatowano 
nad $$. 18, 19 i 20 ustawy o rawizyi ks- 
tastru. f A 

P. Struszkiewicez przemawiał za 
jak największem obniżeniem głównej sumy po- 
datku gruntowego. Opnstów tego podatku nie 
należy oceniać wyłącznie ze stanowiska fis- 
kalnego, lecz trzeba pamiętać także o tem, 
że bądą one moralnem poparciem dla rolników, 
będących w prawdziwej rozpaczy. ; 

Nikt nie może zarzucić Koła polskiemu, 
ża było za mało ofiarne dla finansów państwo- 


wych. Ale także państwo nia powinno cofać | niowe 176.50. time 22875, alpiny 7530, rert 
się przed ofiarami, któremi może przyjść w | /Gajowe 10125, węg renta zlota —,—, ansi 


pomoc rolnictwa w jego obecnem  fatalnem 


poetyczne, pełne fantazyi i prawdziwego dowcipu ' położeniu. Mówca sprzeciwia sią projektowi, Yenta koronna 98.95 {warki 68.70. mble 127 —, 


Listy zastawne Banku krajowego, 
Towarzystwa kredytowego, 
Banku hipotecznego. 


n n 


: i Wczorajsze „Dzwony z Corneville* na lwow- | wo fatalną Sytuscyą ekonomiczną Gaiicyl 
chowski 36, a kilku kandydatów obdarzono bardzo | Rittnera, że przyjmuje kandydaturę, spodziewają się „Skiej scenie w ogóle odznaczały się precyzyą arty- | zbija twierdzenie, jakoby dochód z zoli w tym 
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1 złr. cała fiaczka, 
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no kwotą, o którą ma być zuiżona główna 
suraa podatku gruntowego, omawia szczegóło- 
i 


Do nabycia wsządzie 


kraju był za nisko otaksowany. 
P. Czajkowski oświadczył się prze- 
stąstru i również oma- 


M. JONASZ 


; 3 dom bankowy i Raator mian 
rocznie emmigruje 15000 chłopów, nio megge PAY "> Y 


większym trudem przychodzi opłacać czynsz]; 
dzierżawny, 8 ocbdłużenie hipctek wzrasta. 
Mówca sądzi, że słowa ministrą finanzów, że 
jwrazie obniłenia podatku gruntowego o 2'/e 
miliora, odpsdnie akcya ratunkowa dla rol- 
nictwa, zosiały żle zrozumiane, bo przecież 


BBB PROMESY "TEG 
do ciągnienia 1 czerwca r. b 
ua losy państwowe z r. 1864 p3 zir. 550 w az 
ze stemplem promesy na połówki tych losów po złr. 3 26 
wraz ze stemplem. A 
Główna wygrana koron 800.000 a względnie 
połowa. i 
Przy zamówieuiach z prowincyi uprasze się 0 doit 
szenie 20 ct, na portorynm. 
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdy” 
zalecenia na 2 dni przed ciągnieniem z powodu wyczerpz 
nią zabawa mie mogłyby być wykonane. 


leżą na sercu, nie zostawi rolristwa na lodzie 
w tem ciężkiem przesileniu. 

Na tem przerwano debalę, 

Na końcu posiedzenia p. Schwarz wniósł 


a NÓŻ, | 


| Rak uałężenia 185%. | 
Dom bankowy i kunior wymiany 

po fira : 
Rugust Schslłenbarg i Syn 


Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1 w gmachu dyr. 
gel Tow. krełytowago ziemskiego poleca 
1 PROMES Y 

do ciagnienia 1 czerwca 1596 r. na losy państwowe 

«r. 1864 po zł. 5.50 na całe i na połówki tych losów 

po złr, 3:25 wraz ze stemplem, 
Główna wygrana złr. 15,000. 
orsa 


Losy na spłaty miesieczne 
psd jak naikorzystniejazemi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
namerata roczna zł. 140 na prowincyi zł 180. 
. == - ai : 
O a i] 
RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 


obowiązujący z dnjem ! maja 1896 (czas środk.-europejski). 


Prezes gabinetu hr. Badeni cświad- F 
zwolity na obia projektowane uroczystości 
niemieckich towarzystw gimnastycznych, jak 
i na obchód „Sokołów* exzeskich. Gdy jednak 
z powodu śmierci arcyksięcia Karola Ludwika 
komitet niemiecki odwołał uroczystości, zmie- 
nil się vrzəz to stan rzeczy i włswdze musiały 
się obawiać, że odbycie uroczystości „Sokołów * 
zrobi niekorzystne wreżenie na ludności. — 
To był jedyny powód zakazu, a nie było tu 
w grze żadnej animozyi przeciw ludności 
czeskiej. 

P. Romańczuk 


interzelował następnie 


wstrzamiężli wości. 

Następne posiedzenia Isby Gdbędzie się 
dziś. 

Wiedeń 22 maja. Na pogrzeb arcyksięcia 
Karcia Ludwika przybyli wczoraj: wroyksiężna 
Alicya Toskeńska, arcyksiążę Franciszek Sal- 


wator.z żoną, arcyksiążęta Fryderyk, Józef | Do da przy- | Pociągi 
Leopold Salwat:r, książę Parmy Robert, ksią- 3: pospieszne | osobowe 
żę Adolf Sebsumbnrg Lippe, a dziś rano fz serins . , 5.10 | 1750 860 | 656 | 9.30 
przybyłe „księżna bawarska Gizela. "diesel = s|(WO 1.30 | 8.45 | 8.55 | 6.55 | 9.30 
Króla wiitemberskiego rsprazentować bę- | Z Warszawy . am qie 2139 
. . 4 . : ' Z Muszyny - Krynicy 
dzie książę Mikolaj wirtemkerski. przez Tarnów 4) od 
| Dzieci zmarłego złożyły na trmmnie wie.| Miro oa 25 czormca 
niee z jego ulubionych kwiatów z napisem: ŚP ERY + O 4.8.65 | 6.55 
. . . 4 uszyny - 
„ Wdzięczne dzisci”. a aa i 6 |5M0 
Publiczność tłuwnie odwiedzała wozorśj|” py tema” | - 8.45 | 5 s5 030 
zwłoki zmarlego. Mszany d. przez Tarnów 
. e e 1 Y Rozwadowa i Nadbrze- 
Wieczoram przeniesiono zwłoki z pałacu | zia przez Dembicę = 
do kościoła zamkowego. Arcyksiążę Franci-|* gą” przez Tar | ol 130 śni 
szek Ferdynand nie brał udziału w tym po-| z Ckabówki przez Rze |_| | | 
. O - . szów 5 á > a 
chodzie, gdyż stun jego zdrowia nie pozwalał | z Chabówki przez Prze. w 
i omi R j s - Moe „aso a i 8 66 
na to, Pomimo deszczu tłumy ludu z odkty.e- | „Ezd * runiej prze: w 
mi głowami tworzyły gęsty szpaler wzdłuż aam zj pyj| 7 | 80] 588 0.30 
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Wieden 21 maja. Norowans WIECZORU 
Kredyty 34825, węgierskie kredyty 373 50, su 
globink 15625, bankvarejy 133.50 unionban | wych we Lwowie, ul. T 

ad : iv SOL > W. | wych we ie, ul, Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial 
284:00, Jinderbtank 253-20 staatsbakny 346.75, | jest sprzedaż biletów feafowąch, kraty A (= cm 
lombardy 93.75. albetkals 275.00, skcye tyto | wialnych, zeszytów do jazdy, taryf |Rabladów jazdy 

| w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach tary- 
|iowych i przewozowych. Czas środkowo europejszi różni 
« | sie od czasa lwowskiego o 86 minut. Godz. 12 czas śroi- 
kowo europejski — godz. 12:36 podług zegara lwowskiego. 


"SAN |Lsa lae 
Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowinoyi wykonujemy odwrotną pocztą, 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami ozna- 
porę nocną od 6 wieczorem do godz. 6 m. 59 ramo. 
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PANNA DO TOWARZYSTWA 


POWIEŚĆ 


przez Florencyę Marryat. 
Tłómaczyła z angielskiego baronowa Zofia Hartingh. 


(Ciąg dalszy). 

— Są to moje ulubione kwiatki — odparła 
z uśmiechem, biorąc z rąk jego bukiecik. — 
Dziękuję panu serdecznie za pamięć. Śliczne 
są istotnie, lecz nie zatrzymam ich dla siebie, 
tylko zaniosę lady Chichester. 

To mówiąc, ukłoniła się i szybko pobie- 
gła na górę. 

— Poczciwy baron zdaje się już być mieco 
zamagnstyzowany, zarówno jak i jego żona — 
pomyślała w dachu. 

Weszła jednak do pokoju chorej z minką 
niewinną, jak u dziecka. 

— Czy milady spałaś cokolwiek dzisiaj? — 
spytała, podchodząc z uszanowaniem do fotelu 
lady Chichester. 

— Znakomicie, kochana Koro. Nie pamię- 
tam, kiedy spałam tak dobrze. I czuję się dziś 
zupełnie wypoczętą. Cóż to za śliczne fiołki? 

— Prawda? Zapachem swoim rapałniają po- 
kój. Sir Allan przysyła je milady, zapytując, 
na którą godzinę ma być gotów powóz? 

— Powóz? — powtórzyła lady Alicya, zdjąta 
dreszczem. — Przecie dzis za chłodno, aby je- 
chać na spacer. 

— Ależ przeciwnie! Powietrze jest orzeżwia 
jące. Droga lady Chichester, proszę nie zapo- 
minać, że doktor koniecznie zalecił dla zdro- 
wia, abyś pani codziennie używała przejaśdżki. 

— Znam organizm milady od dziecka — mru- 
knęła Joanna Wood — i nigdy nie widzia- 
łam, aby jej na dobre wyszło wystawiania de- 
likatnych Blue na ostry wiatr NA) Od tego 
może się nabawić tylko choroby i śmierci. 


Dobra 


w środkowej Galicyi przy głów- 
nym szlaku kolejowym położone 
o 600 morgach pól i łąk są zaraz 
z wolnej ręki do sprzedania. 

Bliższą wiadomość udziela adw. 
Dr. Stanisiaw Augerman w Prze- 
myślu. 
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cyjnych prawdziwych Francuskich Cognżeów, 


— Jeżeli Joanna wie lepiej od doktora, co 
czynić, powiem mu to za pierwszą jego bytno- 
ścią i poproszę, aby odtąd jej, nie mnie, wy- 
dawał swoje rozkazy — odparła miss Murray 
ze stanowczością, która od razu zamknęła usta 
starej piastunce. 

— Więc myślisz, że ten spacer dobrze mi 
zrobi?.. — wahająco spytała lady Alicya. 

— Jestem tego pewna. Wychodziłam przed 
chwilą na taras bez zarzutki i przekonułam 
się, że powietrze jest bardzo łagodne. Możemy 
zresztą jechać karetą, jeżeli milady wolisz. 
Weżmiemy z sobą Tennysona, a jeżeliby pani 
było za chłodno, spuścimy szyby i będę czy- 
tała głośno. 

— O! jeśli tak, to dobrze! — ochoczo od- 
parła lady Alicya, 

W pół godziny później sir Allan, obcho- 
d»ąc stajrie i psiarnie, usłyszał nagle za sobą 
turkot kół na gościńcu. Obrócił głowę i ze: 
zdumieniem spostrzegł otuloną w futra żonę, | 
jadącą razem z towarzyszką otwartym powo- | 
zem. Obie panie, uśmiechnięta, przesłały mu | 
ukłon głową. i 

— Ta dziewczyna istną rewolucyę sprawiła f 
w całym domu — pomyślał w duchu. — Ali-| 
cya wyjeżdża przed południem otwartym ` 
powozem! To rzecz nie do uwierzenia! Ha!; 
wilać, ża Jolliffe miał słuszność. Potrzeba jej 
było tylko bcdźia. Żaby ona posiadała choć 
połowę tej energii i żywotności, co jej towarzy- 
szka l.. — dokończył, wzdychając. 


PRZEGLĄD z dnia 28 


lady Chichester ożywioną i z lekka zarumie- 
nioną, opowiadającą mu z przejęciem, gdzie 
była, co robiła i wychwalającą niezrównany 
talent miss Murray w zabawianiu jej. 

— Widzę wielki postęp! — zawołał doktor 
uradowany. — Puls milady jest spokojniejszy, 
a działanie serca silniejsze. A ile też razy 
o RE pani od czasu, gdy cię nie widzia- 
em 

— Tylko dwa razy, doktorze, a ostatnim ra- 
zem nie straciłam nawet przytomności. Kora 
powiada, że byłam nadto ściśnioną. Teraz mi 
jaż jest o wiele lepiej. 

— A jakże tam z apetytem? 

— Lepiej, choć ja nigdy wiele nie jadałam. 
Lecz Kora obmyśla dla mnie takie amaczne 
potrawkiitak każe mi je podawać w tak niespo- 
dzianych porach, że nia mogę się wstrzymać 
od ich pokosztowania. Przed wyjazdem na 
spacer zawsze mnie zmusza do wypicia kie- 
liszka wina i zjedzenia butersznyta, co pod- 
trzymuje bardzo na siłach. 

— A te bezsenne noce, czy trwają ciągle ? 

— Ach! doktorze, będziesz się śmiał ze 


maja 1896. 


mnie, lecz doprawdy Kora wyleczyła mię pra- 


wie zupełnie z bezsenneści! Umie jakoś tspo- 
kajająco cddziaływać na moje nerwy. Nie po: 
zwala mi siadywać do późnej nocy, przed uda- 


; niem się na sp czynek znowu daje kieliszek wi- 

tna z biszkokcikiem, a potem czytuja głośno, 
póki nie usnę. Zdaje mi się też, że świeże po 

| wietrze, na którem teraz codzień przebywam, 


1 . . . . 
| dotrze działa, bo niezaprzeczenie o wiele le- 


ROZDZIAŁ VIII. 
Doktor Jolliffe wstrzymał się dyskretnie | 


allu, aby dać czas nowo przybyłej wdrożyć się ! 
w swoje obowiązki. 
jetnak Sryszód 


| piej sypiam od pewnego czasu. 


mój mąż spędza teraz wieczory ranem z nami, 
co mnie bardzo cieszy. Nie wyobrazisz sobie 
pan, jaka ona zręczna do wszystkiego. Umie 
jeździć konno, ślizgać się, tańczyć, strzełać. Sir 
Allan namawia ją, aby się czasem przejechała 
z nim konno, lecz ona nie chce mnie opuszczać. 
. — I bardzo słusznie. Zdziwiłbym się, gdyby 
było inaczej. Sprowadzono ją tu przecież po to, 
aby czuwała nad panią. Lecz radbym widzieć 
tę doskonałość. Gdzież ona jes'? 
„Zdaje mi się, że się wymknęła, abyśmy 
mogli s*óbodnie porozeawiać z sobą. Zadzwoń 
pan z łaski swojej i powiedz Johnowi, aby po- 
szedł ją poprosić. 

Za chwilę Kora Murray, piękna i ożywio- 
na, zjawiła się w salonie. 


— Muszę pani powinszować powodzenia — 
rzekł doktor, Ściskając jej ręce. — Obecność 
pani tutaj zdziałała wiele dobrego. Znalazłam 
sw'ją pacyen:kę w stania z”scznego pelepszenia 
je lady Alicya przypisuje je w zupełności pani. 
' Możesz pani być dumną że swojego dzieła. 

— Milady zbyt łaskawą jast dla mnie — 
skromnie odparła Kora — i psuje swoją do- 
brocią. Tak mi dogadza i myśli o mnie, że sa- 
ma zapornina o swoich dolegliwościach. Z tem! 
wszystkiem niewymownie się cieszę, że pan 
doktor znalazł ją silniejszą. 


Lady Chichester ujęła swoją towarzyszkę | 
za rękę i wpatrywała się w jej twarz z macie: | 
rzyńską niemal czułością. i 

— Doktor Jolliffe znalazł znaczne polepsze- | 
nie w stanie mojego zdrowia — rzekła. — Mó- | 
wiłam mu właśnie, że i ty, droga Koro, po-| 


| 


no. Wystarczy mi pieszy spacer, który mogę 
odbyć zawsze w ranusj porze, nim milady się 
przebudzi. Gdy tylko ociepli się trochę na dwo- 
rze, zacznę wstawać o szóstej. 

— To najlepszy sposób utrzymania się przy 
zdrowiu. Lecz jeżeli pani nawykłaś do ruchu i 
świeżego powietrza, nie trzeba zaniedbywać te- 
go, bo czuwanie do późnej nocy może żle od- 
działać. 

— (Ciągle jej to powtarzam — wtrąciła lady 
Chichester. — Każę więc przerobić swoją ama- 
zonkę na twoją figurę, Koro, i będę nalegała, 
abyś jeździła codzień z moim mężem. Byłabym 
najnieszczęśliwszą w świecie, gdyby twoje zdro- 
wie miał0 ucierpieć z mojej przyczyny. l 

— O fo nie potrzebujesz się milady obawiaó. 
— odparła towarzyszka z uśmiechem. | 

— No, moje panie, czuwajcież wzajemnie nad 
sobą — rawkł doktor, wstając, aby się połe- 
gnać. — Miss Murray, chciałbym przepisać læ- 
dy Chichester nową miksturę; może więc pani 
zechcesz towarzyszyć mi do biblioteki, gdzie. 
znajdę papier i atrament, bo chcę cię objaśnić, 
jak należy brać lekarstwo. 

Siedząc w bibliotece z piórem w ręce | 
spoglądając na czarne brwi i błyszczące oczy, 
skierowane ku niemu z po za stołu, doktorowi 
ko na myśl, że Kora Murray zanadto p'e- 

ną była na pannę do towarzystwa. Niemniej | 
jednak miło mu było patrzeć na ni , a oczy 
jego powiedziały to, ze:knąwszy się z jej wzro- 
kiem. l 

— Panie doktorze — mówiła Kora, pochy- 
lając się ku niemu — ponieważ włożyłeś na 
mnie obowiązek czuwania nad zdrowiem lady 


— Więc istotnie ta panna do towarzystwa | winntś pamiętać o swojem i dlatego trzeba, | Chichester, sądz „, że powinieneś powiedzieć, co 
przez cały tydzień od bytności w Glebe Roy- p:zydała się milady? 


— (zy mi się przydału!.. Ależ ja dziś nie 


ł naocznie zobaczyć, jak mu, kował się mną tak umiejętnie, jak ona. A przy- | 


się jego plan powiódł, i przekonzi się, że re- i tem taka rozumna, dobra, slaranna i utalento- 


zultat przeszedł wszełkie oczekiwania. 


Tuss ry, Shantungi, 
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Odróżniajcie 
prawdę od blagi! 

Dwa medale zaslugi otrzymał 
Yi. %iem.jowski za 
wyrób znakomitych tutek ni"kle- 
jonych! Takiem odznaczeniem 
ładna fabryka tutek poszczycić 


[Ułatwienia w spłatach wedle umowy! 


sprzedajemy W miejscu 
i wysyłamy na Hruwin- 
cya Wielmożnyu P. T. 
urzę.nikom rządowym 
Ji prywatnym, *rze 16 

lebnemu dachowieastwu 
ı k'asztorom, Wielmoż 

nym adwokat m leka- 
rzom, »p:ekarzom, człon 
kera c. k. randarmerył 
i straży sku bore, jak 
niemniej wszystkim be 

dycym w mozucwi ġo- 
tra maLia terminu splat 


Zastai wana! 
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Uprzejmie proszę żądać tylko prawdziwego kuracyjnego Cognacu francuskiego pod marką echronng 

firmy Cuuriere & Comp., załcżcnej w r. 1660 sywdkobierca G. Kondratowicz w Cogmacu. Jedyna 
reprezentowana na wystewie lwowskiej we własnym pawilonie »Butelka* i odznaczona medalem złotym, poleca wielkie zapasy kury-! 
a 'sczególniej dotychczas nieprzewyższonego w swej dobroci Cognacu ministeryal- 
rego, który nabywać można we Lwiwie, Krakcwie, oraz we wszystkich renomowanych handlach, cukierniach, i apieks.ch na prowin- 
cyi Z poważaniem August Charzewski, jen. zast. ze stałą siedzibą w Krakowie, Basztowa 27. 
Ńauczyciejki i naaczycieli poleca: W Szezawnmicy willa i penayonat 
el. karola Maryi Biernackiej, najprzyjemniejsze miej 
sce pobytu. 
listownie. 


Gra i spiewa cudownie. Dzięki temu 


pea 
Jedwabne suknie włoseme a 8A 


do zir. 42,75 zą matesyę na kompletne suknie 


- A AEE an W 


Biaro J. Polińskisgo Lwó s. 
Ludwika 1. 5. 1—8 


Jarewcse nad rrutem miejsce kli 


abyś przejechała sę czssem konno z sir Alla 
|nem. Przyzwyczajona byłaś, jestem pewna, do 


Po ujływia tego czasu mogłshym żyć bez niej! Nikt nigdy nie opie- , większego ruchu, niż go masz tutaj. 


— Czy tak było w istocie? — zapytał doktor ; 
— Temu nie mogę zaprzeczyć, lecz p zeci:ż | 
nie ma gednej konieczności, abym jeździła kon- ' 


Jjakoteż jedwab Hiennenberga czarny, 
jakości i 2000 różnych barw i deseni 


Jedwabne damasty od zł. —,65 do 1 
Jedw materye włos, na suknie 8.65 p 
Jedwabne fulary 5 GW 
Jedwabny atłas dla masek s» —55 5 
Jedwabne Merveilleux n —45 p 
Jedwabne materye balowe u —.35 „ 1 


jej jest wiaściwie? 
— Ogólne osłabienie całego organizmu. 


(Uiąg dalszy nastąpi). 


biały kolorowy od 36 ct. do 14.65 (około 240 rozlicznych 
itd). czarne, białe 1 kolorowe od 45 ct. do zł. 11.65. 


4.65 jedwabne bengaliny * zł. —.80 — 7.6E 

2,75 jedwabne granadyny * kr. 80 „ — 38,80 

5,35 Jedwabny Faille trahqaise zł 1.45 — 6.8( 

1.90 Jedwabua Suraha ct 80 „ — 8.80 

4.85 Jedwabny fular japoński s 80 „ — 8.88 

4.65 Jedwabne Urep de Uhaine „ 1.36 — 6.6! 
za. meter i 


Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesses ete. Cristallignes, Moire antique, Moscovite, Marcellines, je 


dwabne kołdry i materye na chorągwie wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. 


— Listy 


do Szwajcaryi kosztują 10 ct. karty 6 ct. 
Fabryka jadwąbu G. Henneverga, w Zurichu k. i k. dostawca nadworny. 


Sted tra Ullexza we Lwowie. 


pm AAA YI 


SPUŁKĄ 


pan M0 


Amazonka na kenit 
polska firma we Franoyi,l 


wsze onl. Obra 
czajowe Z czasów 


browskiego, 


Cały rox otwarte. Zgłoszenia| 80 i J. Kiliuakiego. 2 


Nowe powieści, pamiętniki, podróże. 
Bodzantowios (Kajetan Suifczyński). Żar 

historyczne i oby- 
ościuszki i legionów, 
z portretami T. Kościuszki, jen. H. Da 
księcia Józefa Poniatowskie- 


w bardzo ozdobnej oprawie płóciennej 


858 
WYDAWNICZA POLSKA 


ważniejsza z owej epoki manifesty i c 
dezwy, po raz pir wasy tn publikowane 
Wodzioka s Potockich Teresa. Klina Ra 
dziwiłłówna i Wilhelm [. Z6 
portretami 40 ct, w ozdobnej Hoo 
Dzieje nieszczęśliwej sympatyi Wilhel- 
ma I., cesarza memievkiego, dia urocze 
córki ks. Antoniego Radziwiłła. 


temy. zir, ©.46, 
BZU 


matyczne, Pomieszkania, restauracya w do- 
mu od czerwca. Zakład hydrcpatyczny 
w miejscu, Adres: inżynier Steingraber. 
Stanigławów 1:3 

Niertotrzebmy zachod a często za- 
wód raz na zawsze usunięto p zez zapro 
wadzenie gotowej bielizny damskiej i pe 
siełowej z pajiepszego rumburskiego płót- 
na, batysty lub shirtinga Z artystzezpiej 


guirten Dame, 
KHnepaBtre, 


Eine Witwe im mittleren Jahren, 
gesellschafilich, wie häuslich ge- 
bildet, sucht ein Heim, entweder 
als Gresellschattarin, Berchliesserin, 
Haushälterin, bei einzelner, distin- 
bei Kinderlosem 
oder bei - gut situirten 


pieknie wykonsnemi haf.ami, ozdobiopej Persónlichkeit. 

a coca rdraelaicc połuca magazyn Antwort ist erboten unter 
J. Drexlera i Synów, Lwów, plac Kapr- RK 
talny 1. 2. dz ; „Sans-Patrie' 


"ie obaadzenia zaraz: l posada 
iesmiczego starszego i 1 posada leśniczego 


Poste - restante: Czernowitz. 


W każdym z tych obrazków znać obok 
starosziachęckiej tantazyi, niekłamune 
przywiązania do narodowej sprawy i po- 
Bwięcenie dla niej bezgramiczne i uie- 
zwalczona przeciwnościami wiarę w jej 
zwycięstwo. Uhoć więc nowsze, dziejowe 
badania odarły ze złudy poetyckiej bo-| 
baterskie przygody legionów, choć duch 
wieku szyderczą ironią ciska w Oczy os: 
rodum ==- zwyciężonym... to niepowobna 
nie powtórzyć z uniesieniem słow wieszcza 
umieszczonych na czele tej poczciwej 
książki: „Opi-.tylko — zawsze oni, 4 Pol 
ską w sercu, z mieczem w dłoni, Dniem 


się nie może. Żąać proszę Ta- 
iek Niemojewsziesa 
Wszędzie dn nabycia. 
Poleca sie r wnieżtu'ki klejo- 
ne z prawdziwego papieru E__ip- 
3.000 pokoi TAPET sd... RZEZ 
na składzie okazyjnie tanio poleca nasze z dobroci i taniości znane towary. 
A. KRZYSZTOFOWICZ Prosimy o łaskawe zażądanie naszego bogato ilustrowanego cennika. 
wa LWOWIE plac Halicki } 2, polecamy nejnowsze parasole i parasolki, kapelusze damskie i dla 
STORY panienek i chłopczyków, bluzki 16żnego rodzaju Mattinóe i Negliges, 


akicgo. 
szlafroki jakoteż suknie ogrodowe, fartuszki, halki, woalki koronki, 
na walkach swmoczynny ch płócienne| Wstążki, kapelusze, fasony 1 dodatki do kapeluszy, pelerynki 1 
w pasy i gładkie tanio poleca zarzutki, bieliznę, rękawiczki,ł pończochy, szkarpetki, płaszczyki, 
A. KRZYSZTOFOWICZ sukienki dziecinne i ubrania dla chłopczyków. 


we LWOWIE nriac Halicki |. 2 Nowo otworzona filia dlą tywanów europejskich i 


W mptece Macury w Stanisławowie| gri g ASA I 
jest rare do obsadenia posada m orientalnych przy ui. Sykstuskiej | 6. mieś: olbrzymie za- 


E aia pasy, bardzo wamch dywanów firanek 1 storów koronkowych, por- 

Baii żywe, kapuje każdej iiści domty®r i firanek wełnianych, chodników | ŁR na koryta'ze i 
eksportowy Dyonizy Koanierski Wiedeńjschody, lsmbrekinów i przedmiotów dekuracyjnych, resztek chodni- 
IX- Lichtemsteinstr.»se 42184 poucza, in-|ków 1 wysortowanych dywanów dla nieznacznych skaz lub nie 
forunie. posyła koszyki Dostawcy po- modnych już deseni. 


dani. 5 
> mę. Zg» e |Zarządu wiedeńskiego magazynu „AU LOUVRE" 


Miucznicę possuku e 
nia tylko osoLiate, ul. brajerowska ly Lwów, piac iapitulny 1. g. 
Fulla SYRSTUSKxA 6. 


ter na prawo. 

Miami do sprz danis parę klaczy gnia | 
dych dobrze ujeżdzon;ch wysokosci 16: ——— s a = 
ctm. również powóz pół kryty w dobrym 
stanie Btojałowski w Penczynia o. p 
Dembica. 33 

FuiGaskk około llu morgów w po 
bližu Stanisławowa, stacya kioj. Bedua 
rów z domem mieszkalnym i bud, nkalni 
gospodarakimi zaraz do wydzierkzwienia 
Bliższa wiadomość u W <. 4 eop.lda Li- 
tyńskiego, Lwów, Graud Hotel. 3-3 
ugUgromik w miie wicku, żonaty, 
z dobrymi świadactwumi poszukuje pons- 
dy zaraz, Łeskawe Oterty uprasza pod 2 
główna poczta, Liwów, pošte restante. 


Verdienst? 
Anstandige, redegewandte Perso 
nen können sich leicht täglich ei- 

nen Nebenverdienst von 

5 bis 10 Kroncn 
verschaffen. Adressen sind unte: 
0. R, I2 postlagernd Brünn, Mäh- 
ren, emzusenden. 


Kantor browaru mieszczańskiego w Pilnie 


(dotychczas Rynek 43) 


znajduje sie od dnia dzisiejszego 
A + « 
w Grand Hotelu (Pasaż Hsusmana 3) 


wchód z ulicy S$ykstuskiej l. 6 


Dla wygody P. T. naszych odbiorców urządziliśmy tamże 
w parterze sklad 1 sprzedaż naszego oryg 'nalnego Pilznera bu- 
telkowego B. B., gdzie o każdej porze zamowienia przyjmować 
i natychmiast w każdej ilości uskuteczniać będziemy, 

Adres dla listów : 
Kantor browaru mieszczańskiego 
w Pilznie 
Lwów, Grand Hotel. 


zakład kąpielowy wód siarczanych 


PE 
L U b | ki N w pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerca, 


Pora zdrojowo-kąpielowa od 20 maja do 20 września, 

Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w biee 
żącym roku ulep-zenia wsulłng wymayań hygieny i cały szereg nowośri w zakresie 
lecznictwa i nie szczędząc wkładów, tą drogą po:tanowił dotrzymać kroku w współ- 
zawodniciwie zdrojowisk. | 

Lazienk : a wannani porcelanowemi i terazzo, takież posadzki, kapiete siar- 
czano-mułowe parą ogrzewane. Oddział wodoleczniczy, Najnowsze pizyrządy do na- 
= trysaów. Kąpiele rzeczne xoso zbudowane. Przyrządy rozpylające do leczenia chorób 
KMitschaiesa nora, gardła i płuc. Maser, nas ka i Elusba kąpielowa, fachowo uzdolnieni, Apteka, 

urząd pocztowy 1 telsgraticzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św, 
Lwów, dom Narodny. Łuc. szorzgana restuurucyu pud suistyjm dozorem lekarza. Mleczarnia 
nooo ooo o —- |nouo arządzona Cunieraia. Sklepy. Wody minesalne rodzime i zagraniczne, Koncet 
Seminarzyswika Polka, z dobiemjorkiestry zdrojovej dwa razy dzionnie, 51a bzlowa i koncertowa Czytelnia « bfcie 
francnzkim, z niemieckim i muzyką, tu-|zaopatrzona. Miiliotesa. Mieszkania zupeźnie urządzone. Ury, zabawy a gimnastyka 
dzież bona Niemka (młoda) g zaraz aojdia dziesi, Pomiędzy Lwowem a Lubiebiem codziennie pooma powożowa po 75 ct. 
umieszczeria przez bióro Kouyńskiej Liwówjod osoby. za 
Rynek 29 dom Andryolege. ë 3 Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i po: 
Dubia spuscbzuść. Parasol, 5<palne uypociny. Dsugouwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres 
przeszłoroczne po zł. 1.50 w handlu |wyZdrowienia po operacyuch chirurgicznych. Choroby układu nerwowe- 
Edwarda Schilinga we Lwvwiu ul. Ha |go, Zołzy. Choroby sAvry. „późnione postacia kiiy, załaszczą nadużyciu 
hcka 16. 6- 1u |rteci. Użyłość. Choroby kobiece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduja sia 
Mompleino wyprawy auchenne, me- 65'40254 sinnu). PFrzewżuczne zatrucia meluliczne. Neurasitenia, 
ARA u moście SN a m m opa Dia niesamoxnych uigi wajdalej idące. —- Wszwikich wyjaśnień z gotuwońciy 


m jększ bi leda P tz udziela Zarząd. 
Ć krzęmowaki bandel żelazny we Lwowie dell Ur. Brusick. Karol Brataowski Dr, Żawał Radecki, 
Zarządca, lekarz, 


plac Kapituiny 1 (naprzeciw Katedry). właściciel zdrojow:ska. 


Bedaktor odpowiedzjalny: Wacław Masłowski, 


Cenniki i broszurki 
na Żądanie 
gratis i franco. 


Kursa wakacyjne 
tak de egzaminów naaczyciełskich ak i 
prywatnych, prowadzone będa w zakia- 
„dzie M. fi.eiakiej ulica Fańska l. b. 


Najtaniej meble 


kupió można w znanym olbrzymim 
składzie 


i nocą bez pokoju |* 

Langie Aston, Pamiętniki niedoli 
z iat 1549—1556. Z portretem 
autora . e å . . r30 

Niezmiernie ciekawe pamiętniki, obej- 


młodszego przy większym Skarbie w Ga 
Hicyi sachodniej w awócn odrębnych rewi- 
rach. Podana zaopatrzone w Odpisy Bwia- 
deciw, które w razie Nmiauwzgiędnienia 


Nowe azieta historyczne i iiterąckie 
Buizer Oswald Dr., rrot, Uniw. twow. Qe- 
mealogia kizsiów. 4, str. 574 


10.— 
Kalinka Waleryan X. Dzieła, tem Ii 
IL Ustatnie «ata pa nowaniu 
Stamisława Augusta. 3 wmy zł 
3-60, w oprawnej oprawie « " 4.60 
— Tom. II £4V (Pisma pomniejsze tom 
Ii IL). Zawierają na 678 stronach 8U 
prac «nakomitegu autora treści przewaś' 
nie historycznej. Złr. 8:60, ozdobnie 
oprawne . o . » « « « a » FOU 
— “ejm czteroletni. (Ztiorowego 
wydania tom V, VI, VII, VIM 1 IX) 
Wydanie czwarta, 5 tomów CSCA 
W ozdobnej oprawie . o . 10— 
Maryan snad Dniepru. Dzieje Fetski 
då najnowszych Czasów treści: ` 
wie opowiedziaue. Ozdobione 80 ryciaa 


a4 centy E 


možna mieć kąpiel w domu, kto kupi wan- 
nę inb kanapkę Z Uiecpazonym apa- 
ratem do grzania wody. 
Wanny diugie od 12 złr. Tusze, Par 
nie pokojowe składane, Lodownie i Kio- 
sety pokojowe po 8 sir. BO ct. porca 


E. Bourdon 


Lwów, Jagisiloiska 1. 2. 
Ilustrowany cennik darmo. 


zwrócone nie będą, wnosić należy do biura 
daiezników i ogłoszen «lohna we Lwowie 
pod „Leżnict-o*. Kompatenci mogący zło- 
3yó kaucyg, bęuą mieli pierwszenstwo. 

Pemnsyvnat Emili Burzyńskiej 
w Krynicy, przeniesiony z domu 
rządowego do willi „pod Wisłą”, 
rozszerzony 1 jasnajdogodniej U- 
rządzony, otwarty od ŻU maja do 
konca wrzesnia. Blizszych wyja- 
ścień udziela 1 prospektą rozsela 


wiaścicielka peusyunatu Emila d 

à j h —| których prawo przedruku nabyła nasza 
Burzy NSZ, Wwuuwa po prot. Uniw.|-Uvora zarodowa w Czudcu ma zaraz A Daad wyszły w sry. soft 
Jagiel, do 15 maja w Krakowiajdo sprzedania Uzaszka Tomasz. Bora. Nowela — 'ŻU 
Pijarska 9, następnie w Krynicy. buhaj ii a Górski konstanty Dr. Bibituman. —'30 


ŻE zc T kochaj s Tetmajer Kazimierz. imsiądz Piour. 
2U morgów cCauraoziemsa|wieku 10 miesięcy, czystej krwi holender-| (Udznaczone najwyższą nagrodą) —'ŻU 
zdawna i czesto gnojonego, w człości lub|skiej pe ojcu 1 matce oryginalnie z Ho-|żuzauska J. Pax Dwie stroty prozą — WU 
częściami jest do sprzedania w Prosaowej.|landyi sprowadzonych, masci czarnej z bi8*| podziewiozowna Marya. © głumzy. Pełen 
4 m li od larnopola, Liacya kolsi, poczia,łemi udmianami. Cena o0 ct. Za milo ży:| poezyi cykl nowej sir, GG, w staran- 
punkt żrzysowania się wigiau dróg dobrejwej wngi, franko stacya Czudec. Zgłosze-| p, j oprawie płóciennej złe. 
ga obzi, Sprzężane i piesze. Prócz tego nia przyjmuje Źerząd dobr Czudec. Sienarudzki Jozo} Dr. Nu «i esach cy: 
rezlnosi z domunł i sadami w urotzew Ta | wilizicyś. lmsty z podróży po Ame- 
połozeniu. Wiadomość u Wsaść, pa.i Ub ryce południowej, odbytej w r. 1892 —'2 
skÓw, Lwów, ul Gużębia ll A, 1—0 Smolarz Leodor, Kaana żaOCIM, oemat 


Węgierskie białe wesoły w pięciu pieśniach ©  . —św 


č ktuimoreski. serya Í. — OV 
Wino stołowe za, lo i 


Moja pierwsza miłość, — Prawdziwy 
Opa majówki, urządzunej przez paustwo 
naitursine 1 umiejąęcnie KONSEFWO- 
wane dużą kutelkę po BU ct. 


mujące dokładny opis <darssh po rok 
leb, niemniej spis imienuy wieżniów 
politycznych w Galcyi od r. 1533, 
Liscka Anna z hr. Mycielskich, Łe świa- 
ta muzyki. Życiorysy i szkice %.— 
W trwałej i ozdownej oprawie 32560 
Treść : Rossini 1 Marietta Malibran.— 
Robert Schumann. — Z życia Mendei- 
Bupa, — Fryderyk Chopin. — Po szla: 
kach melodyi, 


Nowele kankursowo „Gzasu*, 


Z nadesłanych na konkurs literacki 
wybzała Redakcya 1%  najcelniejszych, 


Zarząd dóbr Hryniowce o. p. 
Tłumacz ma na sprzedaż bardzo 
dobre wina trancnzkie, ko- 
niaki i likiery pochodzące odj— 
firmy A. Brauneus et. Comp. w 
Bordeaux. Biiźsza wiadomość w 


Y| tapelsbergów. — Ostatni karnawał. Po- 
zarządzie dóbr Podhorce op. Stryj. 


druz poslubna. — P.okurator na urlo- 
lopie. — Daiedziczność geniuszu itd, 


- poleca 3 $ ` Tepa. Nie Z wtwżwiam. Szkice z codzien: 

Jan uszy Mum i n aiai E) nego życia. Zir. %'—-, opranne w piotno 
__Lwów, Rynek 4v. Fabrykę światowej sławy z” PGA <nie Eh 
Touzani a w Bekndorf utorką tych pięknych noweł jest pani 


‘Teresa Zrażmowska (1. Wotowska), 
iwieżo mesiana przeą rząi rosyjski za. 
nalezenie do uroczystości uczczenia Kon- 
stycucyi S-g0 Maja, na 8 letni pobyt do 
i| Archangielska. 
||Buronuwa X. Y, Z. Towarzystwo 
warszawskie, 2iomy, nader ozdubna 
edycya. w 0-ce, str. LUU. wydanie drugie 

5— 


zastępuje dia Galicji firma 


1. (liristiana Następca) 


ü. diiiński 


L 171 najlepszy i najsuchszy po- 
mieszkania, pokoje duże z such- 
niami 1 puscielą w samym zakia- 
dzie, wszelkie wygody a znaczulej: 
wniej jak W Zakindźie. Bliższej; 
warunki w Luejsuu. k 


1 r 
np U a 
Larządca ekonomiczny 
w wieku średnia, będący na poażuz e 
w większym majątku, iat 18 posiadający 
chłabLna a%iauectwa  puszukuja posauy 
rządcy, administrai0ia  fośWarkU, Sàinu- 
istnejO ekonoma iti teź MUŁLUICIOTA ZAraź 
lub où i h,ca br. A. M. poste restanu 
‘Tarnopol, 


Lwóń, Hetmanska i. ©. 
i sprzedaje po cenach iabrycznyca na fi 
czynia stułowe i dnaerowe ze srebrz 
smnskiego ialipaki, niemniej na 
czyna kuchenne z czysiwą0 mkin, 
z poręczeniem długoletniej 
Trwałuści. 


maila. Fowie86 usnutą na tla 


rysem i portretem autora A 2U ilustr: 
cyan, 2 obazerne tomy . 8.9 
w oprawie płóciennej AGU 


I53G|81. 4 poriuretem autura zł 4,00 
w trwałe) oprawie złe. 


wzbudzi niemały interes. 
przeblicznym i barwnym stylem, z 
Gzienczym prawie cgniem, przykuwa 


isa sezon! Taniej o 20', 
Najtańsze Źrodiy zukupnajak wszędzie z powodu zwi- 
w M Ki nięcia handlu 


Lakierów i Pokusiów poleca: 


bieliznę męską, chu- 
i przyperom iakitrniczum 
malarSaiDN, 


Artykułów budowlanych, domowo- 
gospodarsk:ch i PIZeMysiowych  polechją 


L. Włodek el A. Krajewski 


W PA Magazyn Akademicki 
Enspedycya ru prowincyę 3 razy! Lwów, Akademicka 12. w mieście lub Da wsi. 
dziennie pocztą i koleją. _ Wan w zyje E. b. ul. Pańska, 17016 

GE E AL — | m. oz 4A "LP _ |gdlk 6 Ę- +0 - 


Tapier z iabryki Kijalkowski w Białej, Z druk 


Świeżo wydalismy ; 


z przydaniem kart oryentacyjnych trze. h 


Krawatki, 


wyroby skórzane, (pularesy, tyto- 

nierki, papierośnice, 

przybory toaletowe i do podróży, 
papier listowy etc. etc. 


i uwźzaiędniającą wszystkie postępy 


wdowa w średnim wieku pełuiąć 
ą 


W. 


— bDzicje 


Moszyński J erzy. 


Mycielski Jerzy Dr. 


Wazow Iwan. Pod jarzmem tażec- 
Walk. 
bużgarów x lurkami w r 1876. Z życio- 


Wężyk £ ranctszek, kaszielen, POW stasie 
SAKÓLLONTUWA Kkulnmjiegu w r 


. 3.— 

tamiętnis męża, który w owych wy- 
padkacn czynny brał udział, niezawodnie 
Całość pisana 
mio- 


wagę czytelnika. W uuodatsu znajdujemy 
MArA BRZŁUŁYXPUS 


à Woinego Mmiatsa hrakowa i dzisiejszego podziału "iem p 
steczki, skarpetki, laski, parasole; Karta ta in toio, nader starannie w 5 kolorach Wykonana, jest 


mi złr. 1.—, kartonowane I. £0, oado- 
bnie oprawne . a«a. a«a «: Low 
śiteratury oj CZystej 
dia młodzieży polskie J. Część 1. 
pod koniec XVIU wieku, 6% ct oprawne 
w pomo =p s. — BW 
MMyśi poli tyczn= u 
knięgł dziejów cierpien i pra- 
cy. tum LI , „4 o a ra A 
Tegoż dziełą obszerny tom l złr. U*—, 
tom II złr. 4 


Urzy ” nagrobki 
w GGmiezmie fundacyi prymasa La- 
skiego. Z 3 rysżnama <k.— 


Smelikawski Puwet X. Hisiorya hul- 
legium poiskiego w. nm: © 
law 


Tarnowski Stanisław. © dramnsuch 


Schillera, W 9-ce, str, 395, zł, 2,—, 
oprawne i,» » * 350 
— Biudya polityczne. 2 tomy, zr- 


L50, w oprawie płociennej a —, 
półżkórek 6 0.5 0 fed aż Z 

(Iresć: I Sumienność dzienników i 
dziennikarzy. — Królowa pinii. — Obra- 
chunek „Przeglądu polskiego". — Po 
Kongresie berlińskim. — Czesć siema u- 
ezynkowi. — 2 Sejmem. — Il. Rzeczy 
krajowe. — Rozprawy w rzeczach ko- 
ścielnych. — Mewy). 

— Masze dzeje w ostatnich I0© 
latach. Autor mówi w przedmowie: 
„Kiedy v wiekach przeszłych przecie coś 
„uczymy się 1 wiemy, to o tem zapomi- 
„namy, a nie słyszymy prawie nic, CC 
„ile 4 nami dziado w tym Ostatnim, tø- 
„raż Właśnie kończącym się wieku dzie- © 
„więtnastym. .A. przecież wiadomość to 
„potrzebna i ciekawa, lo to, co się na 
„Naszej ziemi działo za naszych ojców 
a} Uziadów, to zdarzenia, które się lyczą 
„Śuisle x temi, na które my sami patrzy- 
„my to Wroszcie obraz różnych ko- 
„lei, jakie nasz naród w ciągu ostat- 
„nich stu lat przebywał, kiedy awojej 
„mepodległości już nie miał, a przecie 
„dzięki bogu i dzięki anojej woli 1 =%* 
„słudze, mis stracił ani swojej miłości 
nojczyźny, ani swojego języka, ami vWegO 
sŻyCIk** 

Wydanie drugie rozszerzone, prsyozdo- 
bione 90 pięknemi rycnami- > 
str. lys ran pi bardzo ozdo- 
bnie oprawionego  * . enyi £'bu 

Wodzicka z Potockich Teresa klistoryg 
koiski dia dorastającej mio- 
Uzieży. Część l. zire 2.30, WOZdobnej 


w 


oprawie $.—. Część LI 2. K—, wo- 
zuobnej i staranucj OPRAWA - * „gy 
Wysiawa powszochis Krąjywa 
o we Lwowie w T. 1594. wydania 
„Przegiądu polskiego Al arkuszy ici- 
ałego druku” kiego |... Seo 
Jana babireczieBo , 
PULITEJ PULSHIEJ 
podzimów — Ks: WATSAWykiega — Okręgu 


viskich. 
t pierwszą dokładną 
ter azniejszej » artografij mapą Polski, 


wizytówki) Całość ziożoną w formacie 5-ki, zaobi okładka, opatrzona nerbem polski t. zw. Zyg- 
muntowskim, wykonanym w 3 
Podklejopa starannie, złożona lub de Zawieszenia, złr. 1.80. 


kolorach. — Cena zdr, 1.40. 


IMonvrm kawaler, = ŻOrAWy, rozo 


doiąd obowiązki gospudyni, w domu ~«ā- miejący się dobrze nA chmielu 1 narzę- 
możnym, posżukoje odzowiednią posadęjdziach rolniczych poszukuje umi.azczenia. 
Łaskawe Ofert; | diuro wywiadowcza 


J. Polińskiego Lwów, 


ul, Karola Ludwika l. 5. 1—I 


arni nar. W. Manieckiego, Żarządca W. Hodak, 


